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Dz:wny z wielu względów obraz przed­
stawia w tej chwii. akcya wy burczą w na­
szym kraju. Żadne ze stronnictw, czy też 
odcieni opinii publicznej, nie wystąpiło 
z manifestem wyborczym, mogącym stać 
się sztandarem, około którego skupiliby 
się wyborcy. Zaledwie w pewrej części 
okręgow wyborczych wypłynęły na j»w 
jakieś nazwiska kandydatów, czy to zu­
pełnie nowych, czy też z pomiędzy by­
łych posłuw. Zdawałoby się na pozór, iż 
watei wyborcze nie ma, iż w spokoju i 
świętej zgodzie toczą się czysto formalne 
przygotowania do tak ważnego aktu w ży­
ciu politycznym naszego Kraju, jakim są 
wybory, mające na całych sześć lał na- 
aaó ton naszei polityce. A jednak pod tą 
pozornie spokojną powierzchnią w wielu 
juv: miejscach toczy się, na razie cicha i 
ukryta  — me mniej jednak stanowcza 
walka.

Jakie są jej charakterystyczne znamio­
na? Jakie dążenia czy systemy polityczne 
srają tu przeciw sobie? Na pytania te 
wcześnie sobie trzeba dać odpowiedz — 
az,eby ogół, który tylko zwolna wchodzi 
w tę akcyę stopniowo coraz szersze za­
taczającą kręgi, wszedł w nią ostatecznie 
z myślą jakąś, a nie tylko urokiem pe­
wnych imion, pewnych może ułudnych 
popularności wciągany.

Owoż naprzód, chyba ten tylko, kio 
widzieć nie chce, nie widzi, iż głównie 
stają pizeciw sobie na placu boju dwa 
stronnictwa: sejmowa prawica i środek. 
Zywioły^składające się na sejmową lewi­
cę, nie ujęte w karby organizacyi stron­
nictwa. zaledwie gdzieniegdzie, zwłaszcza 
w miastach, poczują się do tej siły. aże­
by samodzielnie do akcyi wystąpić. Po 
za temi kilkoma okręgami, przyłączają się 
te żywioły do stionnictwa środka, upa­
trując w nicin główną a zwłaszcza iedy- 
nie zorganizowaną siłę przeciw .prawicy 
sejmowej, reprezentowanej w Kole pol- 
skiem głownie przez jego przewódcę i p re ­
zesa JE . Grocholskiego

Różnica zaś między temi dwoma obo­
zami polega — jak juz nieraz podnosili­
śmy — nie tyle na zasadach, ile na me­
todzie postępowania Oba bowiem są au­
tonomiczne, oba uznaja potrzebę wzmo­
cnienia dzisiejszej prawicy Pady państwa. 
Różnica zaś między niemi w ten? -  ze 
gdy sejmowa prawica upatruje wzmocnie­
nie wiedensKiej prawicy w bezwarunko- 
wem popieraniu rz ą d u , w utworzeniu 
stronnictwa p a r  excellence rządowego —

to klub środka, jak juz z samego progra­
mu jego z . r  1883 wynika, warunkowe 
tylko daje rządowi poparcie, tj, o tyle, o 

jile on jest wyrazem szczerze autonomi- 
I cznych dąźen. Sejmowa prawica jest stron- 

liotwem r  z ą d o w e m , w najzupełniej- 
szem, najskiajniejszem tego słowa znacze- 

1 mu, stronnictw em , którego przewódcy 
biorą inspiraeye i impulsa od rządu i za­
wsze im się poddają; sejmowy 1 środek 
jest stronnictwem, .które chce być ńieza- 
ieżnem, a ze stanowiska swego autonomi­
cznego bronić musi rządu przeciw zama­
chom centralistycznej opozyuyi, ale bronić 
go chce w tern tylko, w czem ten rząd 
zgodny jest z zasadą autonomiczną nie 
działa wbrew interesom naszego kraiu. 
Nie jest więc ów środek opozycyą prze­
ciw rządowi, ale też nie jest on ! bez- 
względn e rządowym stronnictwem. i 

To dwa prądy, chociaż żadnemi mani­
festami wyborczemi nie objawione z całą 
wielce pożądaną szczerością i jasnością, 
jednak niewątpliwie już dzisiaj wałczą o 
wpływ i liczbę głosów vr przyszłem Kole 
polskiem Nie potrzebujemy obszerniej 
nad tern się rozwodzić, że chociaż p ra­
gnęlibyśmy szczerze, aby klub środka bar­
dziej stanowczo niż dotąd wystąpił, -cho­
ciaż. nieraz musimy mu ; zarzucić zbytek 
dyplomacyi i ostrożności (np. w kwestyi 
decentralizacji kolejowej i wniosku Haus- 
nera) — to jednak cała nasza w tej wal­
ce sympatya jest po jego stronie. Widząc 
trudności, jakie się nastręczają zwrycięstwu 
dalej na lewo wysuniętych żywiołów, li­
znąć musimy, iż gdyby i klubów i środka 
udało się przy wyborach uzyskać więk­
szość w Kole, byłoby 1 to w porównaniu 
z dzisiejszemi w Kole stosunkami bardzo 
ważnym krokiem naprzód i niemałą zdo­
byczą w politycznem życiu naszego krain 

Ubnk tego i równolegle z tern, widzi-
my w niektórych okręgach wyborczych 
ścierające się prądy innego rodzaju Wska- J  ..aliśmy niedawno na to, iż prawie wyłą- 

: czne zagarnięcia życia politycznego nasze­
go kraju przez ludzi o możnowładczych 

jtradycyach ■ „historycznych-* nazwiskach,
; szkodliwie na to życie oddziaływać Nie 
jakobysmy przypuszczali, iż możliwem jest 

:i pożądauem zupełne ich usunięcie z wi­
downi politycznej. Tego nikt, znajacy sto­
sunki i potrzeby naszego kraju szczerze 
pragnąć nie może. Ale jak wszelka w y ł ą -  

' c z u o ś ó , tak i t a , coraz silniej u nas 
występująca, stać się może, a raczej musi 
zgubną, a nasze życie publiczne, zbyt 
mało odświeżane nowemi żywiołami, mo­
że łaiwo zmartwieć. Gdziekolwiek w ak­

cyi wyborczej staną przeciw tej wyłącz­
ności nowi ludzie, by le odpowiadali in­
nym warunkom, od posłów wymaganym — 
mieć będą niemałą zasługę, oni bowiem 
właśnie stać się mogą odżywczym czyn­
nikiem naszego publicznego życia, które 
po ćwierci v7ioku konstytucyonalizma, stoi 
jeszcze zawsze na dawnym punkcie, 

ń wiąże sie z tern inna jeszcze dążność.c c  J o
Jest w delegacyi zbyt wielu takich, 'k tó ­
rzy swe poselstwo zawdzięczają nie tyle 
własnym, już dla kraju położonym zasłu­
gom, r ie  tyle osooistym kwalilikaeyom. 
ile raczej stosunkom,'konneksyom i t p. 
Z nich to głównie rekrutuje się liczny w 
Kole zastęp ty c h , co bez krytyki głosują 
za wszystkiem, - czego rz ą d .  sobie życzy, 
czego żąda prezes Koła. Ich to głównie 
przyczyną dzieje s i ę , że nasze poselstwo 
wybiera nieraz do komisyj ludzi, zawodo­
wo do prac tych komisyjnych nieprzygo­
towanych, którzy nieraz — mimo najle­
pszych chęci — sprawie do obrony im 
poruczonej więcej szkodzą niż pomagają. 
Za wiele jest w delegacji — manekinów, 
za mało ludzi o samodzielnym umyśle, a 
do pracy ustawodawczej dostatecznie przy­
sposobionych. Ten braK sił nieraz stawał 
się dla Koła a w dalszem następstwie i 
dla kraju całego nadzwyczaj szkodliwym 
I z tego więc punktu widzenia rzeczy , 
wołanie o „now ych“ ludzi jest zupełnie 
uzasadnionem

Jak  zatem w programie wyborczym 
pragnęlibyśmy widzieć przedewszystkiem 
, n o w a m e t o d e “ ', działania — tak też77 fc le

w  praktycznem tego programu wykona­
niu pragnęlibyśmy w-cizieó n o w y c h  l u ­
dzi ,  Bo wszelka, chociażby najlepsza me­
toda wymaga przedewszystkiem odpowie­
dnich ludzi, a bez nich naiKnc.™ ...

się na nic. Jeżeliby
zas kraj w ybrał całą dotychczasową dele- 
gacyjną większość,- w takim razie najpię­
kniejsze mowy posłów tej barwy, i naj­
bardziej stanowcze możliwe ich zapewnie­
nia co do zmiany trybu postępowania — 
nie będą mieć praktycznego znaczenia, 
bo moc nawyczki, bo siła tych „złudzeń** 
większości, o których pisaliśmy niedawno 
przy sposobności sprawozdania posła Za­
torskiego, zawsze ich na dawną sprowa­
dzi drogę. Dokąd zaś prowadzi dotychcza­
sowa rutyna, dokąd doprowadzili dotych­
czasowi ludzie, ’ widzimy na tylu rozcza­
rowaniach , jakich ostatniami zwłaszcza 
laty doznał i ikrąj i sama delegacja. A te 
rozczai owania wystarczyć powinny na u- 
motywowanie coraz silniej podnoszącego 
się głosu, iż nowe wybory powinny Koło

polskie nowemi siłami wzmocnić i oży­
wić.

0 postępie.
»V iiE 5-5 ifliinw  „au-sj

ni 11 £ .V j d n a  *
W poprzednich artykułach wykazaliśmy, na 

których jednustkach apuezywa -obowiązek działa­
nia w celu urzbczywisimiema postępu. Na zakot- 
cz°nie naszego streszczen.a L i s t ó w  h i s t o r y ­
c z n y c h  M i r t o w a  wypada nam leszcze odpo­
wiedzieć n» pytanie, jak te jednostki pracować 
mają, iby cel swój osiągnęły ?

Przedewszystkiem każdy pracownik postępu po­
winien się zastanowić, co może uczynić w pe­
wnej sterze działalności z właściwą mu wiedzą i 
siłami P o le /n a  którem brak mu wieazy, naieży 
zbadać, albo. go nie dotykać. Sprawy, do której 
brak mu sił, lepiej niech nie rusza, póki nie na­
bierze dosyć sil do jej urzeczywistnienia. N astę­
pnie na podstawie krytyki realnego otoczenia i 
realnej przesztości należy ocenić grunt, na jaitim 
się stoi, z czego wynika konieczność wyjaśnienia 
sooie: jakie elementy w zawikłanym ustroju spo­
łecznym przedstawiają g run t dla działanit, a któ* 
re moją służyć za narzędzia działalności?

Społeczna funkeya jednostki ma dopiero luaz- 
kie znaczenie przy eięgłym jej rozwoju, spraw­
dzaniu siebie samego, swoich sił, swych przeko­
nań i umiejętności walczenia o te przekonania — 
W ypada się przytem stosować do danycii form 
społecznych, pamiętając, zarazpm. aby to stoso­
wanie nie zakończyło się zupełnem poddaniem 
się tym formom

K rylykt ; realnej przeszłości, realnego społe­
czeństwa i realnego ja  z ik reśk  granicę, której 
jednostka w swej działalności społecznej przeićć 
nie może bez poniżenia osobistej godności. Tam 
gdzie jest możność ożywienia, podniesienia po­
ziomu interesów społecznych — gdzie jest jesz­
cze nadzieja, że można wnieść ludzką godność 
w mechanizm życia, rozbudzić myśl, wzmocnić 
przekonania, wzbudzić nienawiść i oDrzydzenie 
do brudów powszechnych, tam jednostka powinna
stanąć w szeregu działaczów 8Uołe<-łT>*'»«aV-wł i‘ 

a, Stacza ją 8’ec podłości,
której osamotniona przerwać nie ma siły, jeżeli 
do tego n ezbędnem jest współdziałanie drugich, 
a c drudzy żvją jak ; pasóżv*y na ciele społe­
cznym ,'n ie  myśląc bynajmniej o jego wymaga­
niach. jeżeli społeczeństwo głuchem  jest na wszy­
stko prócz osobistej zawiści, osobistych stosun­
ków i osobistych interesów, jeżeli zło rośnie w 
społeczeństwie, a tchórzostwo i podłość zamyka 
.ją przed niem oczy albo mu przyklaskują, wtedy 
rozumnemu, świadomemu, ale bezsilnemu 1 dz’a- 
łaczowi nic nie pozostaje, jak usunąć się od tej 
zgrai. Siły iego są za słabe, aby zmm sjszyć zło 
społeczne chociaż w małe) jego cząstce, nmch 
więc przynajmniej nie przyczyni się do iego 
przedłożenia i powiększenia,. W śród ogólnego o 
głupienia, powinien przyłączyć się do skromnych 
stróżuw tradycyi postępu. Może nadejdzie czae, 
kiedy udział jego w społecznem życ.u stanie się 
możliwym. Jeżeli czas ten uie przedzie , to przy­
najmniej przekaże on następnemu pokoleniu tra- 
dycyę prawdy i sprawiedliwości.

Ale skoro tylko pokazała się możność działa 
n ia ,‘ skoro tylko są elementy walki i życit w

społeczeństwie, uchylać się t od tej walki jest 
zorodnią. Jakkolwiek w stretnem  jest szukanie so­
bie drogi pośród brudnych kałuży, szukać jednakże 
trzeba. Jakkolwiek męczy ocieranie się o setki 
pół-ludzi, aby znaieść na stu jednego — dwóch, 
zdolnych do obudzenia w nich żyrna, szukać icn 
jednak należy Można się z gory spodziewać, że 
niepowodzeń będzie wiele, ci naw et ludzie , km- 
rzy w y d a j ą  s : ę dla świeżej myśli dostępnym i, 
najczęściej podaaią się bthorzostwu, albo neaznym  
pobudkom, pójdą ze sowitym datkiem, albo po- 
św ęcą sprawę dla głośnych słów Wielu zosta­
nia w tyle, wielu się rozbiegnie, jeszcze więcej 
takich, co wśród najgorętszej walki porzucą 
sztandar dla interesów lub sporów osobistych. 
Same szanse walk1 będą się chwiać i kiedy sze­
regi szermierzów postępu będą się wydawać co­
raz gęstszemi i niezwyciężonem i, może się 
raptem pokazać, że to złudzenie, że dosyć jest 
sprzątnąć dwóch, trzech przodujących działaczów, 
aby pseudo - rycerze postępi ipochowali się po 
kątach, przeniewierzyl' się swemu godłu, albo 
się go zrzekli, Wszystko to naturalnie obuaza 
wstręt i oburzenie, ale gdyby walczącym o po­
stęp pozostawało tylko tryumfować, zadanie ich by­
łoby zbyt ła tw em u
i W ogóle część i cywilizacji . Ojców w formie 

zwyczajów .i itraoycyi, stanowi kulturny elem ent 
w ży.uu potomków i nad ta kulturą drugiej for­
m acji winna pracować myśl nowego pokolenia, 
aby społeczeństwo nic wpadło w martwotę ; ażeby 
w liczb.e przyjętych w spadku zwyczajów i tra- 
dyey. rozpatrzyło te, które przedstawiają możli­
wość dalszej p r a c y  m y ś l i  n a  d r o d z e  p r a ­
wd y ,  p ' ę k n a  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  odrzu­
cało resztę jako przestarzałą i stworzyło nową 
eywilizacyę jako nowy ustrój kultury, ożywiony 
pracą myśli.

Na tern h a ś le : p r a c a  m y ś l i !  :przery­
wamy streszczenie rozprawy M irtow a, którą 
jeszcze raz polecamy uwadze i naszych czytel­
ników. e o ś i \b ił«  iwa

a r."h « f *»*.' . ^nm mm mm wi i m mmm

7 austryackiógo $lasxa.

Kto ma reprezentow ać w Rauzie państw a 
w W iedniu p o l s k ą  ludność Księstwa cieszyń­
skiego, czy znany już dostatecznie wrog narodo­
wości naszej O b r e t s c h a j ,  czy iks. Ś w i e ż y ,  
który w odezwie swoj**j do wyborców, aczkolwiek 
dość biadei, obronę praw naBzycb narodowycn 
przyrzeka — rozstrzygną wybory dnia 3 - go 
czerwca. - *! — •> i

Zobaczmy jaka jest sytuacya przedwyborcza, 
jakie możemy żyw ić nadziei?, czego s ię  caś oba­
wiać należy Znać przeszkody trzena, leżeli się je  
ma przeiamać szczęśliwie.
a Nie potrzebujemy tu wspominać, l e  z urny wybor­

czej p o w i n i e n  wyjść kt. S w i e z y ;  wybór p. 
Obratschaja, to nieszczęśliwejprzedłuzenie niewo­
li naszej narodowej Jakże 'zachowują się wobec 
kandydatury polskiego kandydata ci; którzy nie- 
tylko u nas, 'lecz wszędzie, gdzie się znajdują 
wobec plemienia obcego uważają siebie za ledy 
nie uprawnionych panów. Wianomo z historyi, 
że kraj nasz jest odwiecznie po lsk i; m ałf garstka 
Niemców, jaka się dziś w nim znajduje, składa 
się z żydów, I i  renegatów po części także 
z Niemców którzy czy dawniej, - czy niedawno 

i -! ni o

N O W E L L A
przez

S E W E R A .

7 (Uąg aalszy.j
Po niedfug ej chw.ii oczekiwaim, na czerwo- 

nern tle rnuruw i zieloności d rzew , ukazme się 
„stalaż** w perKalowej sukience, pełen rucnu 
graeyi, Młody człowi°k zrywa się biegnie, sta- 
faż zmienia się w „rodzajowy obraz**, nareszcie 
w „portret**

Witają się. Dziewczyna zelektryzowana uścis­
kiem ręki i wzrokiem młodego człowieka, ru­
mieni się i uśmiecha serdecznie.

— Tak wcześnie i już czekałeś pan
— Nie zmrużyłem dziś oka — odpowiada —

o wschodzie słońca uciekłem z domu.
Dziewczyna patrzy przerażona, artysta przyci­

ska iej rękę do u s t , kończąc :
— Pani jesteś temu Wmna
Silny rumieniec, oblewa twarz dziewczęcia; 

przysłania twarz rzęsam. i nie wie co odpowie­
dzieć. Młody człowiek podaje -ej ram ię , idą w 
milczeniu zakłopotani. Światło dnia onieśmiela 
ich, a wspomnienie wczorajszej nocy zawstydza.

— Moja wiejska dziewczyna jest tak podobna 
do p a n i, że „znieść** ją nie miałem siły

Dziewczyna rozumiała techniczne wyrażenia 
rzeźbiarzy.

— Więc pan jej nie odleiesz, chociażby z gi 
psu ? — pyta n.eśmiało i cicho.

— P rag n ę , lecz na to trzeba wydać trzecią 
część pieniędzy pam

— M oich! — powtarza, usiłując wysunąć rę­
kę , na co iednak młody człowiek nie pozwala.

— P a n i ,  lecz od tej chwili są one n a s z e  
—  dodaje z powagą. -  I przysięgam nie wzna 
wiać nigdy już więcej tej kwestyi.

— Rulabym widzieć ostatnią pracę pańską.
— A więc chodźmy! — woła z entuzyazmem 

młodzieniec.
—  Tak — mówi cicho dziew czę, lecz nie 

śmie dokończyć: Uproszę panią Adelę i dziś 
przed wieczorem....

— Jeżeli tylko dla tego — przerywa artysta — 
wstąpię po kolegę. Jest moim przyjacielem

— Dziękuję — odpowiada i iakby kam*eń 
spadł jej z serca lub strach opuścił, staj" się 
swobodną. — O całą godzinę wcześniej wyszłam 
dziś z domu , pragnęłam się nacieszyć — chcia­
ła powiedzieć „moiem szczęściem**, lecz dokoń­
czyła : —  wiosną i samotnością.

Na plantach nie było prawie nikogo. Kilku 
studentów  uczyło się g re k i, kilku emerytów cią­
gnęło do botanicznego ogrodu i dwie dewotki 
spieszące do Reformatów. Mijają młodą parę 
prowadzącą się pod ręce , onraeają się , trącają, 
szeDczą jeszcze raz się oglądają i znikają w za­
łam ie ulicy świętego Marka.

Dziewczyna widzi spojrzenia i szepty dewotek, 
lecz nadto jest pewna s .e b ie , szczęśliwa i du­
mna ze swej in n o śc i, aby sobie cośkolwiek ro­
bić z szeptów lew otek. Śmielej opiera rękę na 
ramieniu młodzieńca, prostuje się n ieznacznie , 
lekko marszczy czcvo , idąc jak kobieta, która
daje narodowi wielkiego artyntę.

— Zdr i i  mi się — muwi cicho—że od wczo­
raj, od d z iś , od ej c n w ili, upłynęło lat dwa.
I znowu razem inziemy raaaby dodać: „żona 
obok męża** lecz me śm.e,

— Droga pan. dajmy sob.e słow o, ż e  o d
d z i ś  z a  l a t  d w a  o tej samej godzinie będzie
my szli prowadząc się pod ręce. Pani w tej sa-
mei sukience, j s . przynajmniej w tym samym
kapeluszu.

— Zgoda z całego serca' — mów: dziewczę
szczęśliwe. — Sukmę od jutra oainjkam do 
szafy. ' 1

-  A  ja kapelusz.łi I  gdyoym był o sto mil, 
w M adrycie lub Neapolu, przyjadę.

— Za lat dwa, będziesz pan sławny
— Nie wiem, lecz muszę już czemś być, a  bę­

dę w esoły, uśm iechnięty, szczęśliwy, jak dziś, 
jan w tej chwili. Dwa lata co my przez ten 
czas przeżyjemy, ile w rażeń?

—  Mów Dan o sobie tylko. l a . . .  zrobię wię 
cej o pięćdziesiąt sukien. ■ Czekać i tę s k n ić , co 
m o i a rola

Młodzieniec serdecznie ściska jej rękę na do- 
wod wdzięczności. Stają przed bramą Floryańską.

— Na chwilę musimy się rozstać : idę po ko­
legę. Siądź pani. !

— 0  nie, dojdę powoli do m onum entu S tra­
szewskiego i wrócę. •.

— My tymczasem nadejdziemy — podaie iej 
ręk ę , kłania się kapeluszem i spieszy w stronę 
Kleparza.

Dziewczę patrzy za mm i uśm iecha się. Jego 
kapelusz słomkowy i pomięte w duze karby wło­
sy, rozmarzają ją. Za lat dwa w tym samym 
słomkowym kapeluszu, w ypiękni'nego sławą, zo­
baczy znowu. Pewnie będzie miał czarną brodę, 
lśniącą, pokręconą w karby, jak włosy. — W te­
dy nie pójdzie „po kolegę**, ni 3 rozłączymy się, 
będzie m oim . będę rozgarniać z jego czoła wło­
sy i bawić się niemi. .

To przypuszczenie oróżowia jei twarz. Młody 
człowiek nutnie za Rondlem bramy Floryańskiej, 
dziewczyna powoli posuwa się p lan tam i, udając, 
że się zachwyca świergotem wróbli.

Na pustym dziedzińcu jednej z kam ienic, 
przytykających do Hotelu Lwowskiego, daje się 
słyszeć gwizd i prawie jednocześnie w ołan ie:

— F ra n e k ! Franek !
Za chwilę ukazuje się głew a z oficyny drugie­

go piętra i ręka uzbrojona w pędzel i paletę.
—  KazimierzV tak rano! Jeżeli p ieniędzy, 

przysięgam ci, wszystkiego ąirzy duszy mam dwie 
szóstki i dla tego maluję wśoiekle za pięćdziesiąt 
„blatów** wielki obraz Płótnu i farby daje żyd, 
dla tego me żałuje się ani żyda. ani farb. Sma 
row anie, mówię c i, wśeiekłe; chodź, zouacz.

— Ty chodź, napijemy się razem kawy u Ko­
mana. Przedstawię cię , * mojej narzeczonej.

— Tv, mnie, swojej narzeczonej? to kapita1- 
n e ! I  cóż jej puwiem ? Ja !  i narzeczona...

— Wszyskiego się dowiesz, tylko się spiesz.
i Za chwilę ukazuje się uśm iecnn.ęta twarz zgra­

bnego młodzieńca, usiłującego gwałtownie wdziać 
pabnwe rękawiczk.

i — Patrz co za szy k ! zakieta z makartowskiej 
portjery i paliowe rękawiczki.

— Zaimponujesz dziewczynie. -^n ,
— Zkąd się u ciebie wzięia na-zeczonal Ooż 

to za numer?  s u  » I w ii '
— Narzeczonych „numerami** ąję nie nazywa 

— odpowiada łagodnie Kazimierz. ‘
— Ale przecież wiesz, że „numer*" włanciv.ie 

n  i c nie oznacza Num er jest tylko rzeczownikiem 
Przepraszam cię.
o,M ów iąc to , wyciąga szeroką dłan do przyja­
ciela, obrytą paliową rękawiczką

Miedzi ludzie Ściskają się, wychodząc n» ulicę.
— A czy ty w iesz, że ja  z porządną kob"3tą 

od trzech lat nie mówiłem ? Gada się z model­
k ą . z preczka. . .  lecz z porządną niewiastą...,

— P itrań sz  — przerywa Kazimierz — jeżeli 
się tylko zastosujesz do swego szyuu, uo zielon 
kowatej żakiety i paliowyeh rękawiczek.

Przyiaciel się śm ieje, pokazując z po za różo­
wych warg, duże, białe zeby

— Widz sz ją ?  — przerywa mu L azim ierz.— 
jasna sukienka, zbliża się. u  „.

— Co za stataż 1 — woła i  timesi.enpeii iecz 
cicho Franek — Niechże mnse luijioii dyaLłów 
weźmie, dla czego ia nic jestem najzażystą 1 Pej­
zaż, to me taaa głupia rzecz, jat się nanj zdaje.

— Praw da —  odpowiada Kazimierz —  Jak  
ci się podoba noja narzeczom  V r v  !

— Śliczna, a jaki szyk! Lecz zkad ty wzią­
łeś pieniędzy na narzeczoną; i kaw ę? s

Cicho Lm oże usłyszeć. . ( ,,, nu :
P rzy sp iesza j kroku. Kazimierz czuje się du­

mny i uśmiecha s i ę , F ranek  wystraszony po­

prawia paisowe rękawiczki. Dziewczyna rumień, 
się i oczy rzęsam’ przystania,

W chwili przedstawienia, F ranek  zdejmuje ka­
pelusz i. kłania się * szykiem na iaui go stać.

— Niean mnie piorun trzaśnie, jeżeli m« za­
zdroszczę memu przyjacielowi, lecz cóż, rzeźbia­
rze są szczęśliwi

— Dziewczę nie wie, co odpowiedzieć, F ra ­
nek jest dum ny z siebie.

— Pan jesteś m alarzem ? — odzywa 8*ę po 
chwili. ’ , v  u  u

— Za pięćdziesiąt guldenów smaruję obrazy 
pół natuialnej wielkości. To pyszno '

— Faczej ciężKie... ■ , •
— O !. ja  nie narzekam Świat to wesoły „nu- 

m er“.
Dziewczę Się śmieje. . Wchodzą po stopniach 

na werandę kawiarni
— Ś w.ł- wesoły to numer — powtaiza F ra ­

nek: kontent z dobrego, jakie zrobił wrażenia.— 
śm ieje się, z n as, my śmiejemy się z mego i 
tym śmiechem brońmy s^ę, , , .

— Zasaną św ietna — ,iab ie ra  glos K azinrerz
— bądźmy weseli, tern Więcej, że nadzieje uś­
m iecha się do nas, V",-- v •

— A hi^jakaż ona g łu p ia !—przerywa Franek.
Diiew czypie niewytłómaczony nól ścisnął ser­

ce ; uśm iecha sie iednak, lecz smutne
,— M..i.onł w sobie —  ciągnie dsiej wesoło 

Franek  — coś ze starej panny, oczekującej ko­
chanka, grubo z dewotki, wierzącej w sny i prze­
powiednie księży Bernardynów. A już naiwna, 
jak  moja praczka, która przynoszą? mi bieliznę 
pewna jest, że jej zaraz gotówka . zapła e , cho- 
uaż z zasady nigdy tego me robię. Mój drogi 
nie zawracaj uain ko —  chciał powiedzi iC 
„kopyt**, lecz,w  obec damy ponrawił się i dodał
— nóg tą twoią nadzieją! prawda pani r

h (C- d. n.)
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dopiero, osiedli w C ieszyńsk im . N iejeden z tych 
panów, którego obywatelstwo w kraju -aszyir. 
jest jeszcze świeżej daty sądz jednak, to  raj 
ton wyłącznie tylko dla Niemców jest przi zna­
czony. Organ śląskich N;omców, znana dość po­
wszechnie „Silesia" (choeby 11-* tego, te  ją re­
daguje niejaki pan K a z i m i e r z  S t a n i -  
s ł  a w *k  i 1!) zastanawiając nę nad kandydatu-a- 
mi Obratscuaja i ks. Świeżego, sądzi oczywiście, 
że Obratschaja wybrać należy, który, aczkolwiek 
jest S ł a w i a n i n e m  (synem polskiego chłopa, 
do czego się jfcdm.K nie ch°iał przyznać, uwa­
żając się za Niemca) i członkiem kluou Coroni- 
niego, jest jednak także zwolennikiem z a s a d  
l i b e r a l n y c h  1 n i e  p o z w o l i ł b y  wykluczyć 
z szkół polskich języka niemieckiego. O rzeczy­
w iście! tyle tylko potrzeba do szczęścia polskiej 
ludności Ś ląska! Co się jednak stanie, gdy zo­
stanie wybrany ksiądz Świeży? Otóż z a g m s  
całemu krajowi niesłychana katastrofa 1 Z e m i a 
s p a d L i e  o p o ł o w ę  w c e n i e ,  p o d a t k i  
z a ś  w d w ó j n a s ó b  w z r o s n ą ,  o ś w i a t a  
o c z y w i ś c i e  u p a d n i e ,  a g d z i e  d z . ś  p a ­
n u j e  l i b e r a l n e  m i e s z c z a ń s t w o ,  t a m  
r o z w i e l m o ż n i  s i ę  dus polnischr Schlachei- 
wenthum. Przyznać trzeba, że to argum enta nic 
lada —  aie na jakiej podstawie mogła .S ilesia" 
przyjść do takiego — powiedzmy otwarcie pra­
wdę — dziwnie niedorzecznego wniosku ? W szak 
ten ks. Świeży nie jest nieprzyjacielem k ra ju , 
wybrauy do Raay państwa me będzie się ubie­
gać o hofratowskie synekury, lecz jak dotąd, dbać
0 dobro naszego ludu. Taka więc „Silesio" opo- 
zycya, jaką w mądrości swojej podnosisz, kandy­
daturze narodowego posła zaszkodzić nie może, 
albowiem spodziewać się należy, że najgłupszy 
chłop śląski pozna się n» tei mądrei przestrodze 
Nirmeów którzy aby się utrzymać przy władzy 
nigdy nie przebierają w środkach

Twierdzą tak ie  Niemcy że każdy ewangielik 
szanujący ńebie i swój kościół, powinien iść prz« 
ciw ks. Świeżemu, jako księdzu katolickiemu 
prezesowi .Związku śląskich katolików", którego 
organem była Gwiazdka, a która swojego czasu 
prowauziła tyle pamiętną krueyatę przeciw ewan 
gielikom Dzis tryum luje .Silesia" opieraiąc się 
m  tej mądrości politycznej G w i a z d k i ,  tryum 
tuje Haasti wróg nasz zawzięty i mając jako su 
perin tendent ew angelicki, potężny wpływ na 
ludność ewangielicka, wiele nam zaszkodzić może 
Pewna część ew angelików  — nie wiemy którzy
1 jacy, bo żaden z narodowców nie należy do 
tej „Czytelni ew angiei.ekiej", gdzie się to 
wszystko odbyło — uchwaliła, jak się o tern dowiia 
dujemy z .Silesia" rezolucyą, w której bardzo 
ostro w ystęp jje  przeciw tym, którzyby bię połą 
czyli z kandydatem wrogiego ewaugieiikoui 
„Związku". To zdrada sprawy awangielickiej.

Postępowanie takie, przynoszące u,m ę sprawie 
ewangielickiej i kompromitujące ewangiel.ków 
jest niegodnem  wolności ewangielickiej i na po 
tępienie zasługuie. Postanowiono też o tej rezo' 
lucyi zaw adomić władze k o ś c i e l n e .

Ufamy jednak, że polska ludność ewangielicka 
zrozumie swój i n t e r e s  n a r o d o w y  i godnie 
spełni swój o b o w i ą z e k .  Nie można przecież 
na własną zgubę wybierać O b r a t s c b a i a ,  na­
wet chociażby słodkiemi słow kim ', któremi on

n u . ' ,  J   ^  U

co w dotychczasowej działalności Bwej polityczuej 
szkodził nam w każdym kroku, ten co zbierał podpi 
sy przeciw rów noupraw nieniu naszego języka 
z niemieckim, co przecie znaczy p r z e c i w  r ó ­
w n o u p r a w n i e n i u  n a s  k t ó r z y  s t a n o ­
w i m y  t a k  n i e z m i e r n ą  w i ę k s z o ś ć  
k r a j u  z N i e m c a m i ,  k t ó r z y  n a d  n a m i  
p r a g n ą  p a n o w a ć — ten przyjacielem naszj m 
nie będzie nigdy.

Nie zważając więc na to, co pisała Gwiazdka 
przeciw ewangielikom, bo jest także zapomnienie 
i przebaczen.e, powjun. ew .ngieliey narodowcy 
stanowczo wystąpić z poparciem kandydatury 
narodowego posła który w razie wyboru poczu­
wać się powinien do szanowania praw drugiego 
wyznania. Pozbyć się raz przecież trzepa ciężą­
cego na nas jarzm a niemieckiego — raz przecież 
trzeba powiedzieć, ze i my mamy swoie prawa, 
że o n n h  wiemy i że ich sobie wydrzeć nie 
pozwolimy .N ie  danny się", powiedział przed 
wyborami do Sejmu śląskiego ks. Soryl, wymię 
rzając te słowa przeciw ew angielikom ; dziś my 
wszyscy P o l a c y  tak katolicy, jak i ewangielicy 
powiedzmy sobie „Bracia nie dajmy się N i e  m- 
c o m ! "

Korwiilem „Nowej RefoM?''
W a r s * a w a ,  5 maia. 

Mogę wam dzisiaj już donieść o rozmaitych 
planach generał-gHbernatora Hurki, które woził 
do Petersburga i które na razie sankcyi zastępcy 
m inistra spraw wewnętrznych, tak zw anego to­
warzysza pana Durnowo, nie zyskały.

Mieliście już sposobność prawdopodobnie czy­
tać w Dmew War. owe świetne projekta pana 
8 iczebaisk.ego, tyizące się zastosowania ukazu z 
o lia 10 grudntó do gubernu lubelskiej, siedle­
ckiej i łomżyńskiej czyli tak zwanego Zabużia.

Projektowano zniszczyć i tutaj zupełnie więk­
szych właści' :eli, wycisnąć zupełnie żywioł pol- 
sai, zabraniaiąc nabywania Polakom majątków 

Podobno usunięcie się Tołstoja spowodowane 
zostało listem  zmarłego pntła rosyjskiego przy 
dworze berlińskim  księcia Orłowa, story donosił 
cesarzowi o nader niekorzystnem  wrażeniu, jakie 
wspomn.any ukaz w nowej interpretacyi w sie 
r a i’ gełdow yeh berlińskich wywarł Jeżeli akt 
notaryalny naiprawniej i najlegalniej zawarty we 
dług owego ukazu może rozwiązać i zniweczyć 
pierwszy lepszy gubernator, to co sądzić o pań­
stwie w kiórem podobne anomalie dziać się mo­
g ą ?  (J -y znajdzie się choeby jeden nnansista, k tó­
ryby kapitały swoje chciał ryzykować dla pusz­
czeni i ich w obieg rąk takich?

?byt św iriy  to wypadek, zbyt świeże niezado­
wolenie cesarskie, aby o niem nie pamiętał za- 
Sitpca pana Tołstoja i z tego względu też zdaje 
się patryotyczno-moskiewikie plany pana Szcze- 
balskiego czas jakiś poczekają na urzeczywistnie­
nie. Widocznie jednak i sam Hurko, mimo tego 
iż nie posiada nawet przybliżonego pojęcia o ad- 
Bi.fc.jjtra, yi a jest tylko Żołnierzem, zrozumiał, iż 
tyiko do pewnych granic skórę ciągnąc można, 
gdyż iak mnie zapewniano z dobrego źródła przy­
wiózł także zniesienie kar ?a 7łą  taksacyę dóbr,

dopełnioną przez obywateli przed dawnemi laty 
za pośrednictwem deklaracji, według których o- 
znaczano podatki. Gdy dla zyskania większej po­
życzki z Tu w kred. ziem nas1 obywatele przed­
stawili deklaracye wyżej taksujące dobra, kon­
trolne palaty zażądały od nich opłaty wraz z ka­
rami za czas nieprawidłowo opłacanych poda­
tków Byłaby to prawdziwa ruina dla wszystkich, 
ostateczna i bez ratunku, nad czem więc ■ nad 
kim znęcać by się mogła Moskwa, gdyby już i 
tych większych właścicieli zabrakło.

Drugą dosyć ciekawą rzecz przywiózł z Peters­
burga p. Hurko, to jest zwiększoną L’enawiśc do 
pana A puchtina.

Przyjaciele niegdyś, nienawidzą się dziś z tego 
powodu, że generał-gubernator warszawski wydał 
się zbyt łagodnym jeszcze panu kuratoro­
wi w swoich rusyflkacyjaych zam.aracb. Sku­
tkiem tego orderowany diejatiel nie poprzesta­
wał na przedstawieniach rozmaitych swych p la ­
nów osobiście genorał-gubernatorowi, ale jeszcze 
pisywał listy ze s.argam . na opieszałość guber­
natora do wszechmocnego i wszechpotężnego Po- 
biedonoscewa; usiłował przytem wydział oświe­
cenia wyemancypować zupełnie z pod włjdzy na­
czelnika kraju. Kto zna pychę, dumę moakiewaką 
a przytein tę uświęconą zasadę w służbie tych 
panów, iż „czyn czy na poczytajet," ten łaiwo zru 
zuure, jakie wrażenie odkrycie tych machmaeyi 
w Petersburgu zrobiło na H u ree ; gdy p-zytem 
po przyjeździe zastał niepraw ne rozpoiządzeme 
Apuchtina, z ominięciem jeg» władzy wysłane do 
gubernatorów, aby na wszystkie posiedzenia, ty ­
czące się apr.w  dobroczynnych i oświaty, wzy­
wali dyr«którów naukowych dyrekcyi, obraza do­
szła kulminacyjnego punktu i wielki bohater z 
wąwozu Szypki dokładał wszystkich starań, aby 
obrażającego z siodła wysadzić, jak twierdzą je ­
dnak kom petentni, usiłowania te ukazały się da- 
remnenT

Z rosnącbmi nadziejami pokoiu moskiewskie no­
sy podnoszą się do góry, wizykstorya w formie 
gróźb angielskich przestaje działać, i dzięki temu 
spotykamy się ze sztuczkami, które znów ciągną 
dalej systemat drażnienia Znany wam jest p ra ­
wdopodobnie niegdyś pisarz żandarmskioj kauce- 
laryi, a dzisiaj już pułkownik Siekierzyński. Oso­
bistość to dosyć ciekawa, a tak n isk i, że przy 
rewizyi w sadzie u sędziego pokoju Bardowskie- 
go, prokurator Jankuho patrząc na szykanujące 
postępowanie Siekierzyńskitgo miał się wyrazić, 
iż trudno, aby natura ludzka w podlejszy sposób 
m ogła się gdzie zaznaczyć, a przecież prokur Jan- 
kuho, to jeden z najzaciętszych naozych nieprzy­
jaciół.

Raryera Siekierzyóskiego pudobną jest do ka- 
ryery słynnego Grass'a, który za czasów Paszkie­
wicza ta  najnędznieisze oddawane mu usługi do­
szedł do wysokich godności. Siekierzyński był 
wychowankiem Grass’a. Żyd sprawosławiony w 
moskiewskiej służbie doszedł ao obecnej godno­
ści środkami właśeiwemi żandarmom i policjan­
tom, po mieście krąży tysiąc historyi i anegdo 
tek, dosadnie malujących tę znikczemniałą duszę, 
najświeższa z nich poaaję wam; ma ona cechę 
wszelkiej prawdziwości, a słyszałem lą z ust wy­
soko położonej osobistości rosyjskiej.

Nihilizm , nie mając u nas gruntu przycichł, 
m 7n„tała iednak kwestya robotnicza, której ani 
cytadelą, ani u nutem W ug niu/łudobna Za­
stój w fabrykach, brak roboty, wytworzy setki 
biedaków i jeść potrzebujących, którzy jednak 
jeść co nie mają. Głodnych żołądków pięknemi 
słowam1 uspekoić niepodobna, sprawa więc tutaj 
przedstawia się tak. że ją najbardziej pesym isty­
czny umysł moskiewski me jest w stanie za n i­
hilizm poczytać. Nie na rękę to naturalnie panu 
Siekierzyńbkiem '1 u r z ą d z i ł  s o b i e  d r u k a r ­
n i ę  n i b y  s o c y a h s t y c z n ą ,  k t ó r ą  n a s t ę ­
p n i e  j a k o b y  w y k r y ł .  Sposób się jednak nie 
udał, albowiem jeden z dwóch pomocników go­
dnego pułkownika mezręczn e się znalazł i cała 
sprytna awanturka skończyła się podaniem w wąt­
pliwość bezinteresownej gorliwości szlachetnego 
inkwizytora.

Przyłapany tłumaczy się, iż w założeniu tajnej 
drukarni miał na myśli użycie sposobu, prakty­
kowanego przez wszystkie polieye, odkrywania 
konspiratorów za pośrednictwem  ich własnej bro­
ni. Szczęśliwy kto uwierzy, tymczasem dziś już 
nic ulega najmniejszej wątpliwości, że znana so ­
cjalistyczna odezwa robotników stowarzyszenia 
„P ro letarja t", tak obficie rozlepiana i rozrzucona 
po mieście po zgromadzeniu cwem robotników 
pod zamkiem, była dziełem tego pułkow nika któ­
ry być może w niedalekiej przyszłości dosłuży 
się szlif generalskich

S p r a w a  s ę d z i b g o  D e r e w i c k i  e g o ,  o 
której donosiłem wam w poprzeanim liście, za­
kończyła się w charakterystyczny sposób, bo u- 
wolnieniem tego pana od wszelkiej odpowiedzial­
ności, a nawet z nadzieją powrócenia do służby 
tego ze wszech miar porządnego człowieka w zna - 
czemu m oskiew skiem ; bo cóż on zrob ił?  Miał 
sekretarza meiakiego Bilewicza, który hrał łapó­
wki i zastępował we wszystkich czynnościach sę ­
dziego, nawet w takich, j*k wyznaczenie termi-

drażnienia i to tego mizernego gatunku, które 
w stręt budzić musi i Która właściwa jest parwc- 
nioszom  i u m ysłom  płytkim; otóż pam  Hurko w 
poszukiwaniach swych za rosyjskimi aktorami po- j 
jechała aż do Moskwy i teraz będziemy mieli już 
nie petersburskich, ale m osKiewskich artystów,

Mowa oosia Ignacego Łyskowskiego 
w  Sejmie pruskim

(liokończenie. J
  Jak  głęboko i daleko sięgną skutki rozporza-

jeżeli i ci ostatni naturalnie nie zrozumieją, że dzenia, już panom wykazał in terpelant poseł 
obowiązkiem ich uczciwości jest naśladować swych Spalin Piszą mi, że wydalaią tylu ludzi, *e 
petersburskich kolegow. Do W arszawy zjechali mianowicie wsie pograniczne będą co się zowie 
już M eimugerzy, dziwnem zaiste wydaje się za- wyludnione Podam panom nazwiska. Oto neś 
ćhęcanio publiczności przez Kur. War. do u- Żyda w powiecie toruńskim , własność p. Stry- 
cz^zczania publiki na te widow.ska niemieckie hlinga, gdyby postąpić miano według rozoorzą- 
wówczas, kiedy z nawoływaniem do popierania dzenia, spadnie na t r z e c h  mieszkańców Inna  
jedynej i ostatniej insty tucji polskiej w ki aj u sce-| wieś Lisewo, włacność p. maiora K ajseriingka, 
ny — tak rzadko spotykać się można. , generalnego radcy ziemstwa w Prusach Zacho-

Ogólny stan wc.ąż smutny, wytężonym też dnich, będzie tak samo wyludnioną. Na czem
wzrokiem patrzymy na was, śledzimy waszą pra­
cę, gdyż wy dziś przeznaczeni jesteście jed y n e  
do pielęgnowania polskiej myśli, która u nas jest 
pod naciskiem moskiewskim wolno szybować więc 
nie może.

W yb o ry do Rady państwa.

W  niedzielę odbyło się zgromadzenie przed­
wyborcze w mieście Tarnowie niezbyt liczne, 
ale i nie tak kompletne, jakby tego oczekiwać 
należało. Przyczyną małego zainteresowania się 
wyborców była prawdopodobnie ta okoliczność, 
iż w odezwie, zapraszającej na zgrom adzeni), czy 
to umyślnie, czy przez pomyłkę, wbrew wyraźne­
mu wezwaniu k o r ite tu  centralnego, nie wymie­
niono celu zgromadzenia.

Słusznie też jeden z mówców utyskiwał na to, 
że przez takie zarządzenia zwołuje się wyborców 
nieprzygotowanych i oddaje na łaskę agitatorów, 
którzy dopiero La zgromadzeniu oświecają wy­
borców o celu zgromadzenia i wpychają im do 
rąk gotowe drukowane listy kandydatów, do ko­
m itetu pized wyborczego wynrać się mających.

Przewodnictwo powierzono p. burmistrzowi, aie 
nie okazał on wiele zręczności w kierowaniu roz­
prawami , bo nie dość, że nie wezwał zgroma­
dzenia do wybrania sek re tarza , któryby zapisy­
wał w pofządku zgłaszą.ących się do głosu i no­
tował stawiane wnioski, ale nadto w toku różnych 
mów pozapominsł przewodniczący o stawianych 
wnioskach i c&ikiem ich nie poddał pod głoso­
wanie , prócz jednego wniosku p Habury, aby 
komitet przedwyborczy składał się z 50 członków, 
co też przyjęto po dwukrotnera głosowaniu za 
i przeciw wnioskowi, wielu bowiem, idąc za od­
miennym wnioskiem p. VimpeUbra, chciało wy 
brać mniejszą liczbę członków do kom itetu przed­
wyborczego, tak, że skonstatowanie uchwały w ię­
kszości było przy głosowaniu za pomocą rąk pra 
wie niemożebnem. Co najważnieisza. mimo wy­
raźnej zapowiedzi p. przewodniczącego, iż ma się 
wybrać deiegata do komitetu cen tra lnego , zapo­
mniano zupełnie o tym wyborze.

Partye m.ejskie już na tern zgromadzeniu dość 
jaskrawo zarysowały swoj antagonizm , a miano­
wicie, ponieważ na wypadek wybrania ze wsi 
posłem p. Zawadzkiego postanowił z miasta Kan­
dydować p. adwokat P ie trzyck i, przeto partya 
z przeew nego obozu miejskiego zaczęra szukać 
swojego własnego kandydata , którego podobno 
w końcu znalazła. Prawdzie ubolewać należy nad 
tem rozbiciem n»motfo społeczeństwa miejskiego, 
zwłaszcza, że nie zasady, aie osoolsit niechęci m 
tu od dawion dawna w gr^e.

Z wniosków, które, jakto wyżej nadm ieniłem , 
nie przyszły pod głosow anie, były niektóre dość 
ważne. I  tak p. adw. Buś stawiał wniosek, aby 
już na zgromadzeniu przed wy borczem otrzymali 
wyborcy wiadomość o kandydatach, lecz wielu 
innych mówców tem u sprzeciwiało się sądząc, 
że mewy kandydackie będą dopiero później mia­
ły miejsce, gdy komitet przedwyborczy kandyda­
tury lóżnych osobistości zbada ,

Prof. P e th n ik  sUwiał wniosek Wobec usta- 
p en > p. Zawadzkiego, jako kandydata z miasta, 
brak nam kandydata całkiem naszemu życzeniu 
odpowiadającego i należy się za nim rozglądnąć 
po kraju, skoro w mieście go nie mamy.

Ponieważ właśnie zachodzi obawa, iż p o s tł M a­
dejsk i nie będzie wybrany w swym dotychcza­
sowym okręgu, a jest znakomitością »  Radzie 
państwa powszechnie uznaną, stawiam tedy jego 
kandydaturę w mieście Tarnowie i Bochni, zwła­
szcza ł e Bochnia tej kandydaturze sprzyja.

Na koniec ostatni mówca wyłuszczył zasługi 
ks. Kopycinskiego około podniesienia dobrobytu 
mieszczaństwa, wskazał przyczyny wpływy dla 
których jego kandydaturę ze wsi starają się pe­
wne osobistości usunąć, wyjaśnił, że m iasta nie- 
tylko same powinny się starać o wybór godDych 
reprezentantów, przejętych duchem  życzliwym dla 
mieszczańswa, ale i za chlubę sobie powinny po­
czytać, jeżeli mogą korzystnie wpłynąć na wybór 
z gm in wiejskich i dlatego wezwał zgromadzenie, 
aby przez jednomyślne zawezwanie p, Ryszarda 
Zawadzkiego do kandydowania z miasta i własne 
rozterki w ten sposób załagodzili i na wyaór 
z g m .n  wiejsk cb i miasteczek korzystnie a chlu- 

nu s p ra ł ,  przyjmowanie pieniędzy nasem ple etc. jb n ie  oddziałali.
K w alifikacje pana  sekretarza i pana sędziego.
pod względem naukowym były jednakie; sposob 
traktow ania procedury, korzystny dla obydwóch

Z B r z e ż a n  donoszą, iż w ystąpienie p. radcy 
T u r z a ń s k i e g o ,  o którego kandydaturze wspo-

cy Rusinów przeciw Polakom. Trzeci kandydat, 
R^man hr P o t o c k i  zgłosił swoją kandydaturę 
telegraficznie; osobiście na zgromadzenie przybyć 
nie raczył.

spalenie *zby sądowej z papierami i dowodami minęliśmy wczoraj przychylnie, zrobiło tam jak 
bardzo dowcipne, ściśle wiec rzeczy biorąc, ani najlepsze wrażen!e, a bardzo niemile odbijało od 
jan  Derewicki, ani paD Bilewiez aie mogli iść (niego przemówienie p. S a w c z a k a ,  który wy 
eszcze w porów tani z dyrektoram i skopińskiego stąpił w sposób gwałtowny, namiętny i drainią- 
nanku, lub innych tym podobnych finansowych 
insty tucji rosyjskich, w których kradziono peł- 
neini rękoma przez długie lata bezkarnie. Cieszyć 
się więc tylko należy, że pan Derewicki powróci 
do dawno z im o w an ej posady i będzie dla nas 
znów żywym okazem tych błogosławionych sku­
tków cywilizacyi rosyjskiej jakich tyle na każdym 
spotykamy kroku.

N i e p o w o d z e n i a  u k ł a d ó w  p a n i  H u r ­
ko  z a r t y s t a m i  p e t e r s b u r s k i c h  t e a ­
t r ó w  nieopamiętały tej wytrwałej w złośliwości 
natury. N ie chciała ona u nas i nie chce zosta­
wić po sobie takiej przynajm niej pamięci jak jej 
poprzedniczki, a szczególniej panie: Albiediuska, 
lotzebue i Bmrgowa, któro odsuwając się od dzia- 
ań politycznych swych mężów, zaimowafy się je­

dynie filantropią, za ich bytności też o kobie­
tach w rządzie, usiłujących doku czać i policzko­
wać naród, nie było przynajmniej słychać; dziś 
jest inaczej. Sam Hnrko, nie mający pojęcia o ad­
m inistracji, zajmuje się sprawami czysto woj­
sko wemi, małżonka ra to jego spełnia fnnkcye

się to skończy? Zkąd właściciele wezmą ludzi do 
roboty? To zapewne są przykłady najbardziej 
krzyczące i ze wsi, położonych nad g ranicą. lecz 
jeżeli ci dziedzice mają gospodarować dalej to po 
siły robocze zniewoleni są sięugąć w inne okolice 
i j owiaty prow incji; tym sposobem wplata się 
w koło boleści całą prowincyę, i zkądże wresz­
cie brać zasoby, dj podwyższonym najmom po­
zyskać robotników? Zobaczycie panowie mnóstwo 
bankructw, nie tyie wśród Polaków co Niem ­
ców, bo tych jest tam większa liczba.

A teiaz, panowie, dotknę ostatniego punktu 
mowy p. m inistra. Powiedział on, do roku 1846 
nie było wcale kwestyi polskiej Tak jest, p«,- 
nowie, p. m inister wypowiedział prawdę Ja  sam 
kolejno przechodziłem wszystkie fazy, jakie prze­
chodziły Prusy Zachodnie Do lat 1846 i 48 żjr- 
lismy pospołu z Niem' ami, i jak mówił p. m i­
nister, obcowali ze sobą Niemcy i Polacy. 1 za 
iste panowie, od r. 1846 a mianowicie od 1848 
działo się baidzo wiele, cc zepsuło dawniejszy 
stosunek Bok 1848 był rokiem budzącym «a- 
mowiedzę narodową wszystkich narodów, samo- 
wiedzę niemiecką również — miałaź wobec tego 
stanąć jedyna oDojętna ludność polska9 Było to 
niepodobieństwem, mości panowie. Polacy uczuli 
się także Polakami po r 1848, ależ iem samem 
nie popełnili mc złego, nic przeciwnego prawu. 
Zbudziło się w nich przywiązanie do własnej n a ­
rodowości.

Mości panowie, gdy przed laty dwudziestu sta­
nąłem jako poseł w tej Izbie, przybywałem z 
przeświadczeniem, że zdołam doprowadzić do po­
jednania polskiej ludności z rządem pruskim — 
I oto, jak przypom ną sobie starsi członkowie Iz­
by częstokroć tu występowałem taką powodowa­
ny myślą, oskarżałam rząd, iż winien temu, że 
rozchyliła się przepaść międzj polską ludnością 
a pruskim  rządem, że zwiększa <uę bezustauku 
otchłań; stawiałem wnioski, które zaiównać miały 
otchłań, lecz za każdą rażą tylko Darzyłem sobie 
ręce. Mości panowie, do i cóż się nic działo od 
czasu onego ? Jakież to branśm y «-ięgi Da polu 
narodowem i kościelnem? Czyliż nam od tej po­
ry nie wydarto języka ojczystego, wytrącaiąc go 
ze sfery publicznej? Nie nastąpiłoż prześladowa­
nie kościoła katolickiego i walka kulturna? Czy­
liż krzywda wyrządzona kościołowi nie popchnę­
ła nas mim swolnie na stanowisko przet iwm rzą­
dowi — nas, którzy wyłącznie jestesm y katoli­
kami. Chcecież przemocą wskrzesić miłość?

A szkoły! Aliści wczoraj roztrząsaliśmy te spia- 
wy. Panowie, chcąc was poniekąd wytłumaczyć, 
po«,em  Sądzicie panowie, że dzieci polskie ch ,ć 
cokolwiek rozumieią po niemiecku. Gdybyście pa 
n. w e G oze-zeli się dobrze w ludności wschO' 
duiO pruskiej, to poznacie dwie w niej połacie: 
niziny Wisły i większe miasta są niemieckie, d ru­
ga zaś połać kraju gęsto jest zamieszkana przez 
ludność polską. Jakże tedy wyobrażać sobie mo­
żecie p°nowie, że Polacy, rodzice i dzieci ich, 
rozumieją po niemiecku To też ludności polskiej 
iście barbarzyńskiem  wydaje się owo rozporzą­
dzenie, owa metoda, według któiej polskie dzie­
cko ludu ma pobierać naukę w języku wykłado­
wym i eniieckim W ybaczce mi wyrażenie: obu 
rza nas to. I  sprzątać panowie nie będziecie do 
brych owoców po tej metodzie, a cieszy mnie, 
że mam sposobność dziś jeszcze do tych wynu­
rzeń, wobec oskarżenia p m inistra ,

Rodzice polscy zarzekają się i zaklinają, że 
posyłać nie bedą dzieci do szkoły, a gdy ich ¥ 
końcu do tego skłonią grzywny i trzeba będzie wlec 
dzieci do szkoły, to trzeba wam panowie przy­
słuchać się klątwom rodziców! Bo oni wiedzą, że 
tylko m arnieją ich dzieci, że nie nauczą się nic 
i rozpaczają, że dzieci nie mogą już jak dawniej 
chodzić do kościoła i  polską książką do nabo­
żeństwa.

Taka książka już się tam nie pojawia Nasza 
młódź polska zdziczała, zm arniała — wałęsa się 
po rozstajnych drogach. W yrostek czternastoletni 
dobrego słowa nie da rodzicom, z papierosem w 
gębie włóczy się po ulicy. Oto skutki walki kul- 
turnej i cywilizacyi. Lud nasz był pracowity, 
chętny, nabożny i cnotliwy, przepadły teraz 
cnoty.

Ja  już panowie nie odmienię biegu rzeczy —  
chciałem tylko wam wypowiedzieć, że rząd pań 
stwa uczynił wszystko, by rozszerzyć otchłań i 
odtrącić od siebie ludność polską. Powiedziałem, 
co wiem, co nakazuje sumienie; panowie sądźcie 
jak chcecie Jam  spełnił powinność. fŻywe okla­
ski z ław  polskich).

Przegląd polityczny.
R r a k ń w ,  13 moja

Już poi[raz drugi wypływa w akcyi w ibon  zej 
w Austryi fatalne dla austryacktógo konstytucjo­
nalizmu nazwisko dra A leksandra B a c h a ,  by

W powiatach Bc h c r  od c z a n y - N a d w o r- !łego ministra, który z konstytucyjnej i dem okia
n a T ł u m a c z ,  zkąd posłowsł dotychczas p. Ju  tycznej epoki r  1848 jednym  SKOkieai przerzu-
l i n  r \  I  1 —__... _ ~  i. _ * _      I   . '  .   1 * / i t r  p i  A  r t  a  n  I m a m  a  , „ 1 4 a  / I m i A  Ó . r. L. „  rlian Puzyna — staje poważna i ze wszechraiar 
pożądana kandydatura ks Franciszka S a w y ,  
posła sejmowego i prezesa Rady powiatowej tłu- 
mackiej. Ks. Sawa ma w powiecie, któremu od

oił Rię do skrajnej reakcji. Po  dziś dzień był 
Bach prototypem karyerzysty, który dla teki mi- 
nisieryalnej pozbył s<ę z łat¥7oscią swoich po­
przednich przekonań i zdradził zaufanie Bironui-

wielu lat przewodniczy, m ir niepospolity u ludu ctwa, które go wyniosło. Trudno oprzeć się na- 
wiejskiego, tak polskiego jak ruskiego, pomimo, der bolesnemu uezuoiu, gdy się widzi i nazwi- 
źe sam jest obrz. łae. Jest on bowitm jednym ska tego rodzaju wydobywają się z zapomnienia, 
z tyeh, co w życiu, w czynie, starali się o zg o -!jaki«m je otoczyła opiuia zapomnienia które dla 
dę 7. Rusinami i zasady riWności praw przestrze-j nich było jeszcze łaską. Czyżby była iuż stoso- 
gati. N azw sko ks. Sawy w tym Dowiecie starcz; wna pora do tego, żeby się naprawdę m ały po­
za wszelką ugodę. Spodziewać się że i sąsiednie jawić na w idow ni, publicznej ciemne duchy z e- 
powiaty pójdą za przykładem tłuraackiego, i że 1 poki reakcyjnej? Śmiemy o tem powątpiewać, a 
wybór ks Sawy przejdzie z łatwością. , mimo tylu przykrych objawów współczesnych

śmiemy mieć nadzieję, że na tych ludzi już chy- 
  ba pora nie przyjdzie, i ze Bacnow. mc ni, pomogą

tak patetyczne wykrzyki popierającej go odezwy 
wyborczej, iż jest on „rdzennym wiedeńczykiem, 
czystej krwi siaro-austryakiem. patryolą, ktorego 
Austrya zalicza do swych największych mężów 
s tan u "  Dzienniki wiedeńskie posądzają „naszego 
najserdeczniejszego" p Lienbachera o autorstwo 
te, odezwy,

Zanim wypowiemy swoje zdanie o nowem roz­
porządzeniu zaprowadząjącem w y k ł a d  w j ę ­
z y k u  r o s y j s k i m  w s z k o ł a c h  l u d o w y £ . h  
K r ó l e s  t w a  P o l s k i e g o ,  przytaczamy dziś 
uwagi w tym przedmiocie podane przez Kouioje 
Wrem. Dzis, powiada ten dziennik, ogłoszone zosta­
ło ważne rozporządzenie, dotyczące ludowego nau­
czania w Królestwie Polskiem, rozporządzenie od 
dawua już na zasadzie pogłosek komentowane w 
sposób nieprzyjazny przez zagraniczną polską 
prasę. Tymczasem rozporządzenie to nie w pro­
wadza nic szczególuie nowego w porównaniu z 
nniiiom m  dwudziestoleciem. Jeżeli j ę z y k  r o ­
s y j s k i  stanowczo ogłasza się jako j ę z y k  w y ­
k ł a d o w y  w p o c z ą t k o ¥ i y c h  m i e j s k i c h ,  
g m i n n y c h  i w i e j s k i c n  s z k o ł a c h ,  to ta­
kie prawo językowi rosyjskiemu przyznane już 
było w ukazie z r 1864 w szkołach elem entar­
nych w Królestwie Polskiem Jeżeli władza pra­
wodawcza uznała za potrzebne obecnie kategory­
cznie potwierdzić wykładowy charakter języka 
rosyjskiego w mzszych szkołach polskich gub r- 
uij, to zapewne uczyniła 10 na zasadzie zebra­
nych na m ejscu inform acjj, że uczenie się przed­
miotów naukowych w ięzyku rosyjskim nie przed­
stawia nadzwyczajnych trudności dla uczących się, 
którzy mają dosyć sposobności przywykuma do 
języka rosyjskiego Taka rola państwowego języ­
ka, należąca mu b>ę z prawa, z czasem prawdo­
podobnie będzie zastosowaną i w innych krajach 
cesarstwa, gdzie wykład odbywa się jeszcze w ję­
zyku miciscowym Ale obok te, stanowczo po- 
sbw ionej za«ady obowiązkowego rosyjskiego języ­
ka w wykładzie początkowym, dopuszczone zo­
stały uwa wyiątk dla nauki religi i rodowitego 
(V polskiego) ięzjka uczn.ow; przedmioty te mo­
gą być wykładane w rodowitym języku. Takie 
ludzkie wyjątki jasno dowodzą, że ostateczne -a- 
prowa lżenie języka rosyjskiego w wykładach nie 
wyklucza bynajmniej troskliwości o wygodę uczą­
cych się, tam gdzie ona nie stoi w g  untownej 
sprzeczności z własnym interesem  i zarazem z o- 
bouiązkiem być dobrym obywatelami rosyjskimi. 
Szkoła nie powinna stać w odosobnieniu od ży­
cia, i leżeli sądowe i adm inistracyjne władze w 
Królestwie Polskiem nie mają znać w urzędowej 
manipulacyi innego języka prócz rosyjskiego, to 
rozum.e się, że tylko szkoła może należycie przy­
gotować do ostatecznaj znajomości tego języka, 
poczynając od najn.ższej szkołj, na której wię­
kszość ludu też poprzestaje."

W  dalszym ciągu artykułu Notcoje Wremia, 
jako uzupełnienia rozporządzenia, o którem mo­
wa, domaga się rozciągnięcia pilniejszego nadzo­
ru nad szkołami eleinentarnemi i obowiązkowego 
uczęszczam? do nich przynajmmei przez zimowe 
miesiące. Nareszcie pisze poiniemony dziennfk: 
„Naczelnicy dytekcyj > naukowych na mocy no­
wego rozporządzenia otrzymują w praktyce przy­
sługujące im już prawo mianowania nauczycieli 
i nauczycielek, czem znosi się nadane przez u- 
stawę z r 1864 gminom prawo wybierania nau­
czycieli." v

U rąg i te charakteryzują najlepiej nowy gwałt 
popełniony na polskim naiodzie. t_

?etersD urski Goniec urzędowy ■ ogłasza dokła­
dny raport gen, Komarowa o b i t w i e  n a d  Ku -  
s z k i e m ,  wysłany .z T a s z k e p r i  30 Jmarca. 
W edług tego raportu składały się siły rosyjskie 
w tej bitw ie z ba.alionu piechoty liniowej, 4 
dział, 3 sotn. kozaków, 4 kompanii strzelców i 
sotni jazdy turkmenskioj. Rosyame zdobyli dwa 
afgańsk e sztandary, które podpułkownik Zakrze­
wski zabrał do Petersburga. Wojsko rosyjskie nie 
ścigało uoiekajucych Afganów, i dlatego nie wzięli 
do niewoli więcej jak 14 ieńców, a między tymi 
7 rannych. Liczoę poległych Aiganów ocenia Ko­
m arów na przeszło 500 Wielu oficerów algeń- 
skieh zestało na p lacu ' boju; naczelny ich wódz 
został rannym  1

Pa lam ent niemiecki uchwalił w trzeciem czy­
taniu podniesienie c ł a  o d  ż y t a  i p s z e n i c y  
d o  3 marek od 100 kiiogramOw.1 Uchwałę tę 
poprzedziła ożywiona rozprawa, w której ks 
Bi smark zabiera? kilkakrotnie głos i gorąco bro- 
ii.ł projektu zwiększenia ceł. Kanclerz zawiadamia 
Izbę, że udało mu się właśnie w przeddzień po­
siedzeń a zmienić traktat handlowy z Hiszpan ą, 
który stanowi? jedyną zaporę w przeorowadzeniu 
no¥rych ceł Rząd hiszpański zezwolił na zmianę 
tego ustępu w traktacie który ustauowił jedną 
markę jako możliwie najwyższe cło od żyta. 
W zamian za to ustępstwo zobow.ązał się kanclerz 
zniżyć cło od niektórych owoców południowych 
i pewnycu gatunków oliwy. Po mowie ks. Bi 
sm arka przemawiali przeniw podniesieniu c?s dep 
S to  H e  imieniem socjalistów  i dep. v o n  D e r  
D e c k  e n  ze stronnictw a Welfó w Ostatni mówca 
oświadczy? wręcz, ze ngo  stronn.ctwo, które nie 
przestało liczyć na odbudowanie Królestwa ha­
nowerskiego, me może zrywać solidarności z u- 
bogą ludnością Hanoweru i głosować za ustawą 
nakładającą now t ciężary na konsumentów. Te 
8ło¥ia wywołały gwałtowną odpowiedź ze strony 
kanclerza. Ks. B i s m e r k  nazwał mowę posła 
hanowerskiego zdradą wobec Prus i N iem iec; 
stawiając Hanowerczylcom za przykład mieszaan- 
cow prow incji saskiej, k 'ó rzv wkrótce po oder­
wano! od Saksonii pogodzili się z losem, wzywa 
ich, by zaniechali usiłowań, które muszą się 
rozbić o nHz,omną wolę pruskiego rządu 

Dep. M e y e r  wskazuje na sm utne następstwa, 
,akie nowa ustawa cłowa wywrze na rolnictwo 
w krajach, dostarczających zboża Niemcom, i oba- 
w.a się, by nie była ona powodem oziębienia 
przyaznych stosunków z Austryą. Ta uwaga cia­
ła kanclerzowi sposobność do zręcznej repl ki. 
Rb B i s m a r k  przypom ina Izbie, iż nieraz już 
utrzymywał, że wszystkie ciężary, spowodowane 
reformą cłuwą, spadną n* zagranicznych produ­
centów ; opozycja nie chciała nigdy temu uwie­
rzyć a dziś przyznaje nareszcie jeden z jej 
mowi-ow, że podniesienie ceł w Nu mcz°ch od- 
biie się na doihoda^h austóyackich i węgierskich 
rolników. Rozwijając dalej swą myśl, dochodzi 
kanciarz do wniosku, że zamiast ułatw<ać zagra­
nicznym producentom dowoź zboża do Niemiec,
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opozycja starać się powinnaraczej o ulżenie ciężarów 
przygniatających rolnictwo krajowe. Wśród we­
sołości Izby wzywa kanclerz postępowców i 
socyalistów do stawiania wmoskuw o zmniejsze­
nie pudatka gruntowego, gdyż w ten sposób 
najprędzej mcgą zapewnić ludności tan.e poży­
wienie Po tej mowie opuścił kanclerz salę 
obrad, a izba przyjęła wkrótce potem 187 głosa­
mi przeciw 139 wniosek komisyi

I z b a  g m i n  odrzuciła 290 glusami przeciw 
260 wniosek nagany dla rządu. Opozycja nie- 
zrażona niepowodzenitm postanowiła ponow.ć atak 
przy rozprawach nad ustawą o 1.stach wyborczych. 
Przy glosowaniu nie będzie rząd mótrł liczyć na 
wszystkich swoich stronników a bardzo być moo^, 
Ze los gabinetu zależeć będzie tym razem od 
glosow irl indzkich. W mowie lorda H a r t i n g -  
t o n  w której m inister rozwinął przed Izbą za­
sady obecnego rządu w polityce zagranicznej, 
uderzaią przedewszystkiem awa ustępy. Pierwszy 
z nich odnosi się do układów z Bosyą, które,, 
łd an  em m inistra, są na najlepszej drodze. — 
W drugim zapowiada lord H artiugton odwrot 
Anglików z Sudanu który nastąpi , skoro tylko 
Anglia 2awrze u rnow i z jednem  z mocarstw eu­
ropejskich o zastąpienie jej wojsk w Suaanie. 
Można się domyślać, że ow^m mocurstwem htó 
rego m m ster nie w ym ienił, są Wiochy. Teraz 
wyjaśnia się również stanowisko, jakie M a n c i n i  
zajął w IzDie włoskiej Nie chcąc uprzedzać wy­
niku układów, toczących się m:ędzy Włochami 
i A n g lią , musiał M ancini poprzestać na kilku 
ogólnikach, które n’e mogły zaaowolnić opozycyi.

Z S u a k i m u  donuszą że gen G r a h a m  
wyruszył 6 kwietnia do T a k u 1 na czeie Kolu­
mny. złożonej z ułanów bengalskich piechoty 
na wielbłądach i 20 pułku huzarów Po drodze 
połączył się z tą kolumuą oddział piecnoty an­
gielskiej i niektóre sprzy mierzone z Anglia ple­
miona arabsKie. Gen. Grahamowi udało się napaść 
niespodzianie na oddział nieprzyjacielski, liczący 
400 ludzi. N atychm iast wywiązała się bitw a, w 
którei zginęło 60 powstańców a 12 dostało się 
do niewoli. Anglicy spalili wieś nieprzyjacielską 
i zajęli zuaczną ilość bydła. Ze strony angielskiej 
4 żołnierzy odniosło rany. Po spaleniu wsi ustą­
piło wojsko angielskie do H a s z i n .  N ieprzyja­
ciel postępował za wojskiem, ® ogień karabinowy 
trwał nieprzei wanie. W odwrocie raniono kore­
spondenta lednego z pism kolonialnych.

Organ Orleanibtów Gaulois zapowiada em rgi- 
czną akcyę stronnictwa rcjal.stycznego podczas 
nadchodzących wyborow We wszystkich depar­
tamentach utworzono komitety pi zedwyborcze 
Każdy komitet wybiera prezesa, a hrao.a Paryża 
zatw.erdza prezesów w ich godności. Całą agi­
tac ją  przedwyborczą kieruje p. Lam bert dc Sainte-
Croix.

w — — — — — — p— —wfgggm—

W  sprawie oświetlenia miasta.

Od inżyniera p. Stanisława Sernowsk-ego otrzy­
mujemy następu.ące p ism o .

„Z powodu wzmianki w artykule Nowej R e­
formy z d. 7 maja. traktującym o mieiokim za­
kładzie gazowym że lada chwila spodziewać się 
możno rozwiązania kwestyi elektrycznego oświe­
tlenia miast w ogóle, mam zaszczyt donieść co 
następu je :

Gminą miasta Londynu, a wzgledme komisya 
kanałowa (of tht Sewers) zawezwała d. 20 wrze­
śnia 1883 r. p. W. H. P  r e e c e , czł inka wielu 
towarzystw naukowych a pi 5rwszorzędpego spe- 
cyalistę, który od r. 1852 z prawdziwą dla A n­
glii chlubą pracuje na polu elektrotechniki w ogule, 
ażeby na zasadzie praktycznych doświadczeń usku­
tecznił kalkulacyę co do najodpowiedniejszego Dpo- 
sobu elektrycznego oświetlenia Londynu. Otóż p. 
W. R  P r e e c e od r: 1883 robił liczne dofcwiad 
czenia najprzód w samem Gity a następnie na 
wielkie rozmiary w W*moledon Owocem tych 
doświadczeń a zarazem trudnych i mozolnych 
ubrachowań jest stanowcze rozwiązanie zadania 
co do najodpowiedniejszego oświetlenia elektry­
cznego ulic i placów, ogłoszone w sprawozdaniu 
To the Strects Commi ee o f łhe Bonorablc tht 
Cooimisstoners of £>cvers of the Oity oj London, 
który to raport podaje dosłownie czasopismo The 
jjled ria a t. (N r 23 — 25) z d 2 maja 1885 r 
Na zasadzie tego sprawozdania w przeszłam m ie­
siącu kumisya kanałowa uchwaliła oświetlenie 
części Londynu, zwane, Lightmg tne Oity świa­
tłem elektrycznem. Przy te< sposobności nadmie­
niam, że w pierwszej części powyższego raportu 
autor podaje jako nową mysi pomiaru natężenia 
światła elektrycznego przez mierzeń a oświetlenia 
powierzchni całkiem niezależnie od źródła świa­
tła, z którego zostaje oświetloną.

Na tę samą myśl naprowadziły m nie fachowe 
studya, którą to myśl już przed półtora niespeł­
na rokiem przedstawiłem, będąc zawezwany przez 
p. prezydenta di Weigla do złożenia eprawo- 
zuania w przedm.ocie zam erzonego oświetlenia 
miasta Krakowa. Na początku 1884 r. dosłown e 
oświadczyłem w sprawozdaniu mojem co do za­
sadniczej kweetyi, a względnie co do sposobu 
mierzenia św ia tła : „Jest to rzecz bardzo wzglę­
dna, bo zależna od wielu warunków Które z go 
ry znać i oznaczyć potrzeoa, jeżeli ma chcemy 
później pozostać na łasce pewnej firmy p d wzglę­
dem stopnia natężenia św iatła oświetlonej po­
wierzchni a nie jak błędnie dotychczas używa- 
Dego sposoDU przedsiaw.ania natężenia światła 
Ia pomocą liczby świec normalnych w lampie 
elektryoznej.“ Myśl moją. wówczas rzuconą, po­
twierdził obecnie znaKomity specyalista angielski 
^  H P r e e c e

St. Serkom ki. “

0 celach i zadaniu T o w a rzys tw  
gimnastycznych.

^  Przededniu ostatecznego zawiązania się To- 
warzy twa gimnastycznego „Sokół" w Krakowie, 
“ V *  rzeczy będzie podać do publicznej rozwa- 
gi kilka uwag w tym przedmiocie.

osownie do celów i przeznaczenia rozróżnia­
my gimnastykę szkolną czyli wychowawczą. gi- 
naiiLsiykę leczniczą, gim nastykę teatralną czyli 
hnoakuczkową, gim nastykę wojskową i gim nasty­

kę ludow ą, która to ostatnia zajmuje między 
przytoczonemi właśuie działami pośrednie m iej­
sce, przyjmując do swego składu zasady oraz 
ćwiczenia z iych odrębnych gałęzi i układając je 
w praktyczną, harmonijną całość.

lest w ięc^pnm astyka ludowa o tyle wycho­
wawczą, że przy ćwiczeniach ścisłej
uwagi i p r z y to iu ń ^ ^  umysłu, karności i porząd­
ku, taktu, dokładności i d p ry tu ; że według za­
sad pedagogiki rozpoczyna ćwiczenia z początku- 
jąeemi od ćwiczeń prostych i ła tw y ch , stopnio 
wo idąc do coraz zawilszych i trudniejszych; że 
usiłuje n .t przetęzać sił i zdolności na niekorzyść 
gimnastykujących. I tu mimowolnie styka się 
ona z sferą gim nastyki leczniczej, a raczej higie- 
nicznei. Rozróżnia bowiem ćwiczenia gim nasty­
czne weaług budowy anatomicznej i stopnia sił, 
do wykonywania gimnastyki stara się o lokalno- 
ści widne i przew’etrzalue, ćwiczenia gimnasty- 
czn wj »onywaćkazew lekkmm wygodnem ubraniu, 
przez co wszystko wzmagają się siły, ustala się 
zdrowie i prostują nawet lekkie nieprawidłowo­
ści i wody ustrojowe. Wkracza ona też poniekąd 
w zakres gimnastyki wciskowej, ucząc praw idło­
we] postawy i stawiania marszowych kroków, 
rozlicznych obrotów i sztucznych pochodów, pie- 
ęgnując szermierkę i strzelanie do celu. Nako- 

niec przechodzi ona czasem w obręb gimnastyki 
teatralne), czyli akrobatycznej, ucząc zapasów oraz 
mocowań się, tudzież dając swym uczniom spo­
sobność według zdolności i ochoty wykony wanta 
dość truanych i naitruanieiszych nawet gimua 
stycznych sztuczek, jakiemi się niekiedy przed 
szerszą publicznością popisują Nigdy jednak gi­
mnastyka ludowa, wykonywana w zakładach to­
warzystw gimnastycznych, nie powinna zboczyć 
na jeden z wyżej wymienionych tu specyalnych 
kierunków, lecz stale powinna trzymać sie środ­
ka, w myśl zasaay starożytnych: In  medio virtus.

Wiadomo nam z historyi, że gimnastykę wszyst­
kich niemal wymienionych tu dzitłów wykony­
wano już w odległej starożytności, mianowicie u 
Greków i Rzym ian, z których dzieł wiekopo­
mnych przeszła też i ta sztuka, jak wiele inhych, 
w posiadanie europejskich ludów nowożytnvcn.

I tak w początkach bieżącego stulecia widzi­
my rozbudzający się zapał do systematycznych 
ruchów cielesnych u rozmaitych narodów Euro­
py. W Szwecyi występuje j iko reiorm ator i wskrze­
siciel gimnastyki P e h r  H e n r y k  L i n g ,  we 
Francyi F. A m o r o s  i L a i s n e ,  w Angl i ku 
nitim G h i o s s o ,  w Szwajcaryi P e s t a L  z z i  i 
E l i a s .  Najgłębsze jednak korzenie zapuściła tak 
teorya jako też 1 praktyka gimnastyki u bezpo­
średnich sąsiadów naszych od zachodu, których 
to Drang narh Osten kto wie czy nie z tej wła­
śnie przyczyny tak dotkliwie czuć się nam daje. 
Tych to odwiecznych wrogów Sławiańszczyzuy 
wzięli sobie przed laty za przykład zachodni po­
bratymcy nasi Czesi których dzielność i obro­
tność miał Kraków sposobność podziwiać zeszło­
rocznej jesieni. Ponieważ zaś gimnastyczna lite­
ratura Niemców nietylko jest najobfitsza i wszech­
stronna, lecz i dla nas najprzystęjinięjsza, pozwo­
lę sobie przytoczyć, tu nibktórn ustępy z autorów 
niemieckich, sądzę bowiem, że to wcale nam nie 
um .źy, a z pewnością na korzyść wyjdzie, 
gdy się czegoś pożytecznego nauczymy choćby 
od naszych nieprzyjaciół.

W śrćd Niemców, złamanych i zdeptanych zwy- 
cięzkiemi pochodami Napoleona I pojawił się 
około 1810 r. Frydr. Ludw J a h n ,  i urządził 
pod Beninem  na tak zwanych: „Zajęczych bło­
niach" pierwsze boisko gimnastyczne. On to był 
twOrcą gimnastyki niem ieckiej, ':tórbj toż nadał 
swojską nazwę, a w roku 1816 wydał pierwsze 
dzieło o gimnastyce, w którem tak pisze o celu 
gim nastyki: „Glm lastyka ma przywrócić utraco­
ną urn arów ość naszego wykształcenia, do jedno­
stronnego rozwoju duchowego dołączyć potrze­
bną cietasność, zapobiedz zniewieściałości przez 
odzyskanie m^ztwa i twórcze] diły, a w odrodzo­
nej towarzyskości młodego poko'enia objąć i ze­
stawić całość rdzennego człowieczeństwa".

Tenże sam „ojciec gim nastyki", jak go nazy­
wali współcześni, na nnem m ejscu swego dzie 
ła tak się odzywa: „Zakład gimnastyczny jest 
boiskiem cielesnej siły szkołą przywłaszczenia 
sobie młodzieńczej dzielności, polem do popisów 
rycerskich. uzuDełnlenitm  wychowania, podpo-ą 
dla zdrow ia, wszechstronnem dobrodziejstwem ; 
jest zakładem uczenia się i nauczania w ustawi­
cznej przemianie".

Do niedawna dyrektor sem i^aryum  dla nau­
czycieli gimuastyki w Dreźnie M. K 1 o s s , autor 
w idu  cennych dzieł gimnastycznych, tak się wy­
raża o Jahnie: „Zasady gimnastyczne w poimo- 
waniu Jahna zdążały ao wyrab.ania męzkości i 
zwalczania wszelkiej zniewieściałości, rozwiązło­
ści, niepowściągliwośei, tudzież wybryków w je ­
dzeniu i piciu, do wytępien.a płochej próżności 
w ubiorze i panowania nad sobą, niemniej też 
do znoszenia głodu i pragnienia, co mianowicie 
na wycieczkach gimnastycznych częstokroć bywa 
koniecznością, do dzielności, rzeźkości, wytrwało­
ści i gotowości do chętnego wystawienia się na 
próbę znużenia, bolu, wytężenia, gorąca i zimna 
tudzież niewygody: do sprytu, uły . zręczności, 
przytomności um ysłu ,1 należytego oceniania wła­
snej siły, unikania wszelkiej o sten tac ji, lecz Da- 
trm iast do nabywani: Biły woli i panowania nad 
swem ciałem i tegoż członkami".

Sławny w swym czasie pedagog i nauczyciel 
gm nastyk i A. S p i e s s ,  tak się znowu odzywa 
w tym przedmiocie: „Gimnastyka doprowadza 
stopniowo do swooodnego używania sił cielesnych, 
które bez uprawy, podobnie jak siły ducha, po 
zontaią skąpein wyposażeniem . gimnastyka u -iłuje 
wyćwiczyć według zasad sztuki składowe części 
ciałotworu, w e 'ług  tychże naturalnego przezna­
czenia, a skutkiem iego całe ciało rozwija się 
miarowo i poddajt się bez oporu woli ducha".— 
„Szkoła gimua.,łyki ma być przedewszystkiem 
szkoła karności i poraądau, zakładem prawidło­
wego rozwoju dzielności, zrzeczeniem się samo­
woli, szkołą przygotowawcza Ila obywatela pań­
stwa, do wszelkich zajęć podczas pokoju i zdol­
ności do boju".

A r n d t  mówi w swem dziele: lurnwesen  
(Lipsk 1842). „Jest to pierwszem prawidłem dla 
wstępujących na boisko gimnastyczne, które ka­
żdy sobie dobrze spamiętać powinien- że ćwicze­
nia gimnastyczne bynajmniej nie wykonują się 
z próżności lub też chęci popisywauia s ię , lecz 
mają bvć przygotowaniem do prac i zajęć dojrzą 
łego wieku, w którym spłacamy najszlachetniej­
sze życia daniny, celem wykształcenia się na

zdrowego, silnego, walecznego i swobodnego mę­
ża, zdobycia sobie ciała silnego i zdrowego, zda­
tnego znosić uciążliwości, wysilenia i pia^e obo­
zowe i natężenia w bo ju ; jest-lo bowiem naiwię- 
kszą nędzą, gdy mężczyzna jest za sLby, aby 
ojczyźnie spłacić dług nieoszacowany".

Zwołana w roku 1860 do Berlina Rada gim na­
styczna. ogłosiła nabtępną rezolucyę.

„Uznajemy gimnastykę za środę* wychowaw 
czo-naukowy, - wpływający równie cieleśnie jak 
duchowo na wykształcenie młodzieży i całego na 
rodu, który żadnym iunym  środkiem me da się 
zastąp ić; zaznaczamy, iż wpływa ona w pierwszej 
linii na prawidłowy rozwój ciała, jako podwalinę 
dalszego kształcenia s ię , następnie zaś na tej 
zdrowej podstawie cielesnej siły wytwarza wy­
trwałość i ruchliw ość, których obiawem duchc 
wym jes t świeżość i sprężytość myśli i uczuć, 
samodzielność duchowa, stałość siła woli, od­
waga, wytrwałość w trudnych położeniach życia, 
przytomność umysłu w najrozmaitszych okoli­
cznościach ziemskiej wędrówki. Skutkiem gim na­
styki jest także pełna taktu towarzyskość pomię­
dzy stowarzyszonymi, z których następnie wyni­
ka św eżość dueba g.mnastyków, objawiająca się 
w miłej swobodzie i wesołości powstrzymywanej 
taktem . obyczajnością, która wreszcie jako du­
chowy owoc ćw czeń cielesnych sp raw ia , iż 
gimnastyk przyzwyczaja się szukać niewinnej 
rozrywki w niewyszukanych formach ćwiczeń i 
gier gimnastycznych i niemi odświeża i rozwe­
sela swój umysł. Z togo wnosimy, że gimnasty­
ka jest środkiem kształcącym dla ciała i duszy, 
dla umysłu i serca, przez co wytwarza ostate­
cznie całkowitego człowieka, który potrafi sobie 
dać radę w najrozmaitszych położeniach i stosun­
kach życia, mając wszelką swalifikacyę na dobre­
go żołnierza"

sław ny nauczyciel gimnastyki i pisarz w tym 
przedmiocie Aug. B a y e n s t e i n ,  tak między 
unemi mówi w swem dziele: „Chcąc zapobiedz 

wszelkim nieporozumieniom, nadmienić winienem. 
że gimnastyka ludowa nie jest wcale czemś zu 
ppłnie nowem , przeciwnie ma być tylno odno­
wieniem i odświeżeniem starodawnych form ćwi­
czeń według potrzeb nowoczesnych Dlatego też 
uimuje ona w należne granice zanadto może wy­
bujałą wśród nac g.mnastykę teatralną czyli lino- 
skoczkuwą, natom iast zaś przyjmuje odpowiednie 
swym celom pierwiastki z gimnastyki wojskowej 
Nie lubi ona wy*wornych festynów gim nasty­
cznych, połączonych z wielkimi kosztami, na Któ­
re gimnastycy zjeżdżają się zamiast schodzić się 
pieszo; jeszcze mniej zas pochwala nadm ierne 
ucztowanie lub nieprzyzwoite erotyczne epizody 
przedwcześnie dojrzałych i ^użytych młokosów. 
Przeciwnie pragnie ona mieć w swych szeregach 
jędrnych i żylastych a przytem zwinnych inło 
dzieńców, dla których pochód 5-milowy śniada­
niem, a ł-m ilowy podwieczorkiem ; 1 dla których 
nie masz za wysokiego płotu, an; za szerokiego 
rowu, atu za głębokiej rz e k i, ni też za gęstego 
lasu: postrach dla przyszłych nieprzyjaciół kraju".

Na takich.to zasadach wybudowali Niemcy swój 
system gimnastyczny, przejęty zttosow nem i zmia­
nami ud starodawnych Greków. Przez wprawę i ćwi­
czenia uzyskaną dzielnością wyparli na początku 
bieżącego stulecia z swych z:em obcych najeźdź 
co w , a krocząc przez następnych 50 lat w kie­
runku przez J a h n a : ,  S p i e s s  a, K l o s s a  Ra-  
r e n b t e i n a  i innych nakreślonym , poskromili 
i zgnietli butnych i zarozumiałych swych zacho­
dnich sąsiadów, a obecnie rzuć można, dyktują 
prawa światu

Jakkolwiek przekonam jesteśm y, że gim nasty­
ka w nlce się przyczyniła do rozwoju potęgi 
N iem iec, dalecy jednak jesteśmy od przesady, 
aby pielęgnowaniu tej sztuki jedynie przypisy­
wać to zjawisko dziejowe. Złożyło się na to wie­
le innych jeszcze czynników, których bliższo roz­
patrywanie nie należy do tej rozprawki. Co do 
nas nie mamy wcale planów zaborczych, ani od­
wetowych , chcemy tylko uprawiać u siebie g i­
mnastykę dla podniesienia oporności fizycznej 
młodego pokolenu. Zręczność bowiem i siła uzy 
skana przez g im nastykę, przyda nam się bardzo 
przy pływaniu i jeździe konnej, w tańcu i wspi­
naniu się na góry : pizyda się leśniczemu i in ­
żynierowi , — przyda się bardzo w szystkim , 
chcącym należeć do pożarnych straży ochotni­
czych , jakich w naszym kraju z przeważnie 
drewnianemi budynkam 1 wielki brak czuć się 
daje; przyda się nareszcie bardzo a bardzo, choć­
by wieczorem w Towarzystwie gimiiastycznero 
godzina ćwiczeń cielesnych dla wszystkich ludzi, 
mających zajęcie siedzące po biurach, kantorach 
i innych pracow niach, dla wszystkich ludzi pra­
cujących umysłowo, celem unorm owania upośle­
dzonego obiegu krw i, wprawy nieużytej przy za­
jęciu siły m ięśniow ej, podniecenia apetytu i od­
świeżania nerwów przez usunięcie zastojuw czyn­
nościowych.

Nakoniec i my wcieleni jesteśm y do państw , 
w których obowiązek służby wojskowej jest ogól­
n y , zatem przyda się synom naszym gim nasty­
ka, jako szkoła przygotowawcza do woiskowej 
karyery.

Kończąc, nie mogę się oprzeć pokusie umie­
szczenia tu śpiewu Sokołów lwowskich, ułożone­
go przed laty 18 przez Platona Kosteckiego :

Ś p i e w

Oprały i gnuśny, zgrzybiały ten ^w iat,
Na uowe on życia koleje 
Z wygodnej pościeli nie dźwiga się rad ;
I duch i ciało w nim mdleje.
Hel bracia Sokoły! dodajmy mu s ił,
By ru^hu zapragnął, bv powstał i żył |
W niemocy, senności i ciało i duch ,
Na próżne się dźwiga i łamie,
Tam tylko potężny i twórczy jest ruch,
Gdz'e w"la silne ma ramię.
Hej bracia, kto ptakiem przelecieć chce św iat. 
Niech sk-zydła sokole od młodych ma la t !
Więc żwawo, ochoczo w daleki ten lot,
Sposobić nam skrzydła dla ducha,
Nie wstrzyma nas burza, nie strwoży nas grzmot, 
Gdy woli -iiła posłucha !
Hej bracia, kto ptakiem przelecieć chce świat, 
Niech skrzydła sokole od młodych ma l a t !

Dr. W ^nanty Piasecki.

•C r  ‘o  - a  s k  a .

K r a k ó w , 13 maja 

Ks. biskup Dunajewski udaje się w d 16 b. m.
do Lwowa na intronizacyę arcybiskupa rzym kat. 
obrządku ks Morawskiego.

Wycieczka. Z łona tutejszego Towarzystwa te­
chnicznego zawiązał się komitet organizujący wy­
cieczkę dla członsów Towarzystwa i ich rodzin. 
W sk’ad komitetu wch d-zą pp. Kołodziejski, 
Opid, Łuszczkiewicz, S d ion , Kułakowski, Ka­
czmarski , Grabowski i Biborski Wycieczka pro 
jektowaną jest w okol i (0 Aleksandrowa (Balice, 
Skała Kmity. Karniowj-e lub Dubie), a wyjazd na­
stąpić ma w niedzielę prr> >złą o 10 rano. Bliższe 
szczegóły i deeyzyę, j.,ka zapadnie co do miejsca 
wycieczki, nieomieszkamy podać do wiadomości, do­
dając dziś tyle tylko, iż koszta podróży od osoby 
oznaczono na 2 złr. a wpisy iuż można uskuteczniać, 
Zeszłoroczna wycieczka techników bj ła jedną z naj­
przyjemniejszych zabaw wiosennych,

Ogólne zebranie członków Towarzystwa wzaie- 
mnych ubezpieczeń i wzaiemnegc kredytu, uazna 
czone pierwotnie na d. 1 czerwca, odłożone zostało 
wskutek wyborów do Rady państwa i nŁ żądanie 
wielu z członków na d. 22 czerwca.

1  Towarzystwa muzycznego Słuchacze zebrani 
w- poniedziałek dla wysłuchania ósmego z rzędu wie­
czoru Towarzystwa, spotkali się z programen ściśle 
zamkniętym w sferze muzysi polskich kompozytorów 
Nie brakło w nim rzeczy dobrych i nowych. Tylko 
dobre nie było nowem, a nowe niekoniecznie na po­
znanie zasługiwało Do rzędu wspomn.anych na n- 
atatkj otworów śmiało zaliczamy chóry „Pieśń o 
ziemi" i „Dooranoc" Darmo — stereotypowa fra­
zeologia, lub wprawa, nie zastąpią braku fi ły we­
wnętrznej, a patrząc jak kompozytorowle męczą się 
i mozolą, aby koniecznie coś stworzyć, żal się robi, 
że na to wszystko słuchaczowi ziewnąć tylko przy­
chodzi O ;aKże orzeźwiająco wśród tych owoców 
bezpomysłowości podziałał chór żeńoki odśpiewa 
iiiem znanej, a w artystyczną prawdziwie szatę 
przez p. Noskowskiego odzianej pieśni ludowej „Gdy 
słonko świeci", jak łakomie rozkoszowała się pu­
bliczność znaną piosenką mało-ruską , di dzia cia- 
cia", którą dyrektor Niedzielski ułożył na dwa 
głosy ‘ i

Z rzeczy znanych wykonane zostały „Warya^ye" 
Żeleńskiego na kwartet smyczkowy, następnie pan 
Singer grał „Legendę" i „Mazurka" Wieniawskie­
go. Zoyteczną mniemimy rzeczą zapewniać, że wy­
głoszeniem baśni Erbena „Wodnik" przy towaizy- 
szeniu fortepianu (p. Barabasz) p. Pospiszilówna 
dodała świetności wieczorowi. W wdzięcznej tej opo 
Wieści znakomita artystka wykazała tak ogromne 
bigactwo i giętkość głosu, tak każde słowo wycie- 
niowała, wykropkowała, że nie wiadomo czemu bar 
dziej się dziwić, czy umiejętności dopatrzenia najde­
likatniejszych odcieni i tak wyraźnego ich rozgram 
czenia, czy też piękności instrumentu t), jej głosu. 
Czy przyklaskiwano artystce? O to pytać nie trze­
ba Chwalono i klaskano tak daiece, że ulegając 
c=ilnej prośbie, zmuszoną była dodać do programu 
wdzięczny kwiatak w postaci ulotnego jakiegoś wier­
szyka

Z Tow ucmiów akad przem.-techn. w Krako­
wie. Do szanownych dłużników b Towarzystwa 
bratniej pemocy uczniów b. instytutu technicznego 
w Krakowie. W styczniu r. b. wzywaliśmy Szano­
wnych Panów do zwrotu pożyczek, zaciągniętych w 
kasie b. Towarzystwa. Nieliczne jednak zgłoszenia 
się zmuszają nas powtórnie upraszać, aby przed 1 
sierpnia b. r. sprawy swe załatwili. Co do strony 
prawne,, to podobno, jak dzisiejsza o. k Akademia 
przein. techniczna dalszym niejako jest ciągiem 
dawniejszego instytutu technicznego, tak samo dzi- 
sieisze „Towarzystwo uczniów Akademii przem.- 
teehnieznej w Krakowie", które majątkiem swym 
odmiennie nie rozporządziwszy, oddało gc w całości 
dz.siejszej instytucyi. Dla usunięcia zresztą ewen­
tualnych w tym względzie wątpliwości, przytaczamy 
§ 29 statutu , przez Wysokie o. k. namiestnictwo 
zatwierdzonego, który brzmi dosłownie: Towarzy­
stwo czerpie swe doohody: a) Z majątku pozostałe­
go po b. Towarzystwie wzajemnej pomocy uczniów 
b. instytutu technicznego w Krakowie, b) Z wpiso­
wego i wfcładeb członków zwyczajnych i wspierają­
cych itd.“

W końcu oświadczamy po raz ostatni, iż pc u- 
pływie naznaczunegn terminu, poszukiwać będziemy 
naszych pretensyj drogą sądową, ogłaszając zara­
zem lm una ociągających się dtuźiików w pismach 
publicznych

W Krakowie, 11 maja 1885 r.
Kurator Tnwa> „ystwa prof. Jan  Rotter, prze­
wodniczący O. Buczkowski sekretarz Roman 
Scherautz.

Doroczne zebranie Izby adwokackiej w Krako­
wie odbędzie się w d. 21 b m

Biura komendy placu oraz komendy twierdzy 
przeniesione zostały z dotru pod 1. 57 przy ulicy 
Grodzkiej na Starowiślną p. 1. 1 na dole.

Facyata zewnętrzna zamku ra  Waweiu domaga 
się uporządkowania zwłaszcza oć strony ulicy Ka­
noniczej. Od czasu poszukiwać architektonicznych, 
czynionyoh przy ostatniem oporządzaniu planu zam­
ku, pozostały na szarej powłoce muru taałe wa­
pienne plamy, które niemile rażąc oko ujmują po­
wagi gmachowi

Roboty około założenia parsu publicznego oraz 
pływalni za ulicą Karmelicką postąpiły już tak ZLa- 
cznie, że w lipcu b: r. nieszkańoy Ki akowa będą 
mogli szukać tuta. rozrywki i schronienia przed gw a­
rem miejskim. Ze dla dopięcia tego celu opróoz 
niemałej pracy, petrzeba także znacznego kapitału 
każdy zrozumie kto miał sposobność zsuwa+yó, ,ak 
na przestrzeni 12 morgów, która do niedawna była 
zupełną pustką, zarysowują się obecnie kląby i alee, 
powstają stawy, wyiastają budowle i werandy, m a­
jące na celu zaspokojenie potrzeb gastronom czuych 
i ochronę przed deszczem Dubiicznosci, która w le- 
cie znajdzie tutaj oprócz spaceru 1 pływalnię i kon- 
certa i zakład gimnastyczny, a w zimie salon dis 
sportu łyżwiarskiego na gładkiej powierzchni obszer­
nego stawu. Wszystkiego tego Kraków oddawna po­
trzebował , więc można spółce która wzięła sobie 
za zadanie urzeczywistnienie tych pragnień, roKować 
pewne powodzenie, zwłaszcza gdy jak u as nas za 
pewniano, zarząd tramwajów powziął zamiar popro­
wadzenia kok i konnej w tan  te strony, co natural­
nie przyczyniłoby się znacznie do ułatw ienia komu 
nikacyi.

Komitet Tow. kolonij wakacyjnych na odbytem 
wczoraj I posiedzeniu w nowym swym komplecie 
ukonstytuował s ię , obierając przewodniczącym dra

S. Domańskiego, tegoż zastępcą p. Wincentego Ja­
błońskiego, Sekretarzem p. Antoniego Gettlicba, skarb­
nikiem p. Henryka Mflldnera. Następnie podzieliw 
szy się na komisye, porozdzielano pomiędzy sieoie 
czynności przygotowawcze do wysłania w lipeq b. 
r. pierwszych kolonij, Których ilcść i roziu ary za­
wisły od dalszego zwiększania się liczby członkow 
tegoż Towarzystwa i wpływania przeznaczonych na 
ten cel datków. Czynności dotyczące podejmuje od­
tąd sKarbnik Towarzystwa p. Henryk Milioner w 
Administracyi Czasu,

P. K Dobrzański, znany z zawodowego uzdol­
nienia i ze swej uprzejmości w obszernych kołach 
puoliozności we Lwowie i Krakowie, otworzył nftwy 
zakład cukierniczy obok gmachu Banku dla przemy­
słu i handlu Po poświęceniu polskim obyczajem, 
zakład ten oduany dziś zostaf na usi ug1 publiczno­
ści , ctóra przekonać się może o wytwornsm urzą­
dzeniu i zaopatrzeniu zakładu we wszelkie w zakres 
cukierniczy wchodzące wyroby, odznaczające się do­
brocią i gustem J

Zapiski policyjne. Aresztowane Taiagę Jędrzeja 
za kradzież, Stawiarską Kazimierę za uczestnictwo 
w kradzieży, Czerniewicza Włodzimierza za kradzież 
łańcuszka, Goldsteina Józefa za uczestnictwo w kra ■ 
dzieży, Fiugerhuta Kalmana, Klausnera Salmana i 
SolJiiigera Mojżesza za kradzież, 3 osoby za piiań- 
stwo, 9 za włóczęgostwo

Wczoraj wieczorem znaleziono w dole ostępowym 
realności Nr. 22 przy ulicy Józefa na Kazimierzu, 
dziecię płci żeńskiej, cztery miesiące liczyć mogące, 
które nieuczoiwa matsa tam wrzuciła — spostrze­
żone jedn ik przez lokatorów, doprowadzono do ży­
cia i dnia dzisiejszego oddala je Dyrekoya policyi 
do tutejszego magistratu, zarządziwszy zaraz śledz­
two za niegodziwą matką. 1

Marszałek dr. Zyblikiewicz nadał z funńacyi 
ś. p. Pelagii Russanowssiej, juku zastępca kurator? 
tej fundaoyi, opróżnione przez zgon sp. Karola Pasz­
kiewicza, wsparcie dożywotnie o rocznych 300 złr. 
w. a. Feliksowi Wścieklicy, na tułactwie w Pa-yżu 
przebywającemu.

Lwów, 12 maja Artysta warszawsai p Bolesław 
Ł a d n o w s k i  przybył do Lwowa ua szereg wy­
stępów. Zaproszeniem tego prawdziwego ulubieńca 
iwowsKiej publiczności, która zawsze umijła należy­
cie oceniać jego pierwszorzędny talent i niepospolitą 
inteligencyę — dyrekeya teatru naszego zaskarbiła 
sobie uowe względy publiczności, a zarazem złoży­
ła świeży dowód, za d^kiada wszelkich starań aby 
pierwszorzędni artyści polscy występywali na lwow­
skiej scenie. Występy Ładnowskiego będą niezawo- , 
dnie prawdziwą bicsiauą dia inteligentnej publiczno­
ści — dla artysty tryumfem, a dla dyrekcyi dosko­
nałym sukcesem materyalnym i moralnym. Wczoraj 
wystąpił p. Ładnowski w komedyi cnociaż wybor­
nej — ale niezliczone razy już granej „Przed ślu­
bem" a teatr był wysprzedany. Gra jego mistrzow­
ska w roli augusta entuzyazmowała prawdziwie do­
borową publiczność, która też prawie po każdej 
większej scenie wywoływała artystę po kilkakroć. 
Obsada innych ról była również doskonała Jutro 
występuje Ładnowski w „Mazepie" w roli wojewo­
dy, w piątek zaś w „DaliliJ .

Kolo literackie pragnąc uczcić znakomitego go»cia, 
urządza ucztę na cześć jego, kióra odbędzie się 
prawdopodoonie w sobotę.

Konfiskata. Gazety Narodowej oetatni numet 
uległ konfiskacie za artykuł w przeglądzie polity­
cznym o kornspondentach rosyjskich.

Sypanie kopca Unii We Lwowie, jeżeli dopisze 
pogoda odbywać się będzie jutro przy odgłosie mu­
zyki „Farnonii" i przy śpiewach narodowych.

Książę Zdzisław Czartoryski z Sieka w Po- 
znańskiem, stawał w dniu 5 bm. przed Izbą karną 
sądu ziemiańskiego w Lesznie, oskarżony o c Drażę 
ministerstwa stanu, pizudstawianie w fałszywem 
świetle taktów i o podniecanie nienawiści pomiędzy 
klasami, czego miał się dopuście w mowach swych, 
mianych na wiecach w Jutrosinie w r. 1882 i w 
ro tu  zeszłym w Miejskiej Górce. Oskarżycielem był 
pierwszy prokurator dr. Gótze, obrońcą adwokat p. 
dr Pluciński. ,Co dc pierwszej mowy, uwolnił sąd 
księcia od winy, co do drugiej zawyroaował kary 
600 marek lub 60 dni więzknia. Nadto walno nr- 
nisterstwu stanu ogłosić wyrok w specyalme wstoa 
zanych pismach polskich i niemieckich,

Zmarli. Fryderyk Friedlein obywatel na. Krako­
wa, b. właściciel dóbr, zmarł w 68 roku życia.

Walerya z Żelkowskich Galii, żona obywatela i b. 
radcy m. Krakowa, zmarła w 62 mku życia.

Edward Pigunn, ukończony politechnik, zmarł w 
Krakowie w 26 roku życia. .

Order „lakowy" ale pierwszej klasy, otrzymał 
od seruskiegu króla gubernator Laenderbanku Wie­
deńskiego.

Nowy OWOC. W górach morawsKich zauważył, 
temu lat kilkadziesiąt, pewien włościanin, ic mię­
dzy rosnącemi dziko w polu jarzębami, jedno drze­
wo ma j .gody nieco słodsze od mnych Przyszłe 
mu na myśl zaszczepić gałązkę tego drzewa na mło­
dym jarząbku, który wskutek tego jeszcze słodsze 
zrodził owoce. Wielokrotnie powtórzona ta operaeya 
w L;.Btępnycn latach, doprow adziła do tego, iż dziś 
tam nwoce jarzębiny (sorbus uUcuparia) ntatylko 
są jadalne, ale dla ludzi wybredniejszego nawet pod­
niebienia w całem znaczeniu tego słowa są smaczno. 
W dwóch gminach , Spornnau i Peterswald liczbę 
jarzębów, w ten sposób uszlachetnionych, ma być 
nośó znaczną. Lokuią nowemu temu owocowemu 
drzewu wielką przyszłość w górsk.em sadownictwie 
Owoc ten całkiem odrębnym, właściwym sobie od- 
znaczaiąuy się smakiem, jako nowość poBZUiiwanym 
będzie niezawodnie przez amatorów łakoci, a poda 
nie go na wety stanie Bię rzeczą mody w domach 
mających pretensyę do wytwornej kuchni.

Składki. Na kolonie wakacyjne dla dzieci kra- 
kowsaich złożyli w daUzym ciąga: po 20 złr. : 
Przemysław Kotarsai, Jan Władysław Fischer, He­
lena Szlaohtowski., dr. Karol Pieniążek, Pawlikow­
ski Mieczysław, Pawlikowska E elena; 3 złr. JoaD- 
na Pogonowska; po 2 złr. Janosz Nmdziałkowski, 
Tadeusz R^maaowicz, dr. Bolesław Lutcetański, 
Chlebik, Stanisław Twaróg, Władysław Bartynowski 
Michał Chyliński, dr. Stanisław Smolka, Mateusz 
Wójcicki, Stanisław Rogowski. Razem 163 złr., 
które złożono w Kasie oszczędności krakowsl ej na 
książeczkę nr 75.714, Ogółem zebrano dotychczas 
814 złr.

Na tem końozy się spis składek, zebranyci przez 
komitet założycieli. Dalsze składki przyjmować bę­
dzie podskarbi Towarzystwa kolonij wakacyjnzeh p 
Henryk Mu l d  n e r  w biurze Aaministrasyi Czasu.
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T E A T R

Wczorajjzy występ panny Maryi Pospiszilówny w 
„Fedorze" Sardou, jak to zresztą było do przewi­
dzenia, dowiódł najwymowniej prawdz.wego talentu 
czeskiej artystki, spotęgowanego sumienną pracą i 
studyami nad każdym. bezwarunkowo każdym mo­
mentem gry. Dzika nieco, namiętna i mściwa, a 
przecież całą siłą uczucia kochająca Fedora, w grze 
p Pospiszilówny nie utraciła ani jednego z psycni- 
cznych rysów tak mistrzowsko nakreślonych przez 
autora. Od pierwszego pojawienia się na scenie, aż 
do ostatnich chwil konania, artystka nie tylko mó­
wi. lecz gra i czuje czy to cierpiąc sama, czy słu­
chając tego oo się około niej dzieje. Sposób tej gry 
jest niespokojny, gwałtowny nawet, lecz nader efek­
towny i koło jednej tylko osoby artystki skupiający 
całą uwagę widza. Wielkim przymiotem artystki jest 
niesłychanie wyrub ona zdolność słuchania i mimi­
cznego objawiania wrażeń wynikających z dyalugu 
otaczających ją osób. Przymiot ten powinien być 
wzorem dla wielu naszych artystek, kontentującycn 
się często wypowiedzeniem roli a obojętnych na oto­
czenie

Dalecj od nastręczających się porównań gry i 
pojęcia cnaraktern Fedory w interpretacji czeskiej 
artystki, z poprzedniczką jej na naszej scenie, zau­
ważyć przecież musimy, iż p. Pospiszilówna całkiem 
inaczej pojmuje i przedstawia Fedorę, nie tylko psy­
chicznie, lecz i w zewnętrznych objawach, ia ra  Bern­
hard, jak wiadomo, od nati ry jest „złotowłosą1*: 
taż sama barwa włosów zdobiła na naszej scenie 
pierwszą przedstawicielkę Fedory, panna Pospisziló- 
wna w drobiazgu cym nie naśladuje nikogo i nie 
przywdziewa rudej peruki, a wychodzi na tern bar­
dzo dobrze. Temperament artystki żywy i wybucha­
jący, młodość i wdzięk, jakj osobiste przymioty 
przedziwnie łączą się i dopomagaią artystce do /.do­
bycia w Fedorze niezwykłego uznania widzów, a 
chwile wystudyuwauej w najdrobniejszych szczegó­
łach gry są tak częste i tak obfite, i i  chyba niema 
punktu, w którym artystka wytchnąó by pozwoliła 
śledzącym Każdy jej rnch oczom widzów

fioła Fedory z szeregu kreacyi przedstawionymi na 
naszej scenie przez tyle sympatycznego czeskiego 
gościa, jest niezawodnie najlepszą, gdyż wszystko 
czem rozporządza artystka duchowo i fizycznie, skła­
da się w niej na doskonałą narmonię.

Liczna publiczność zebrana wczoiaj w teatrze 
grzmiącemi opaskami nagradzała talent i pracę ar­
tystki. Po drug!m akcie nieliczny personal teatru 
zdefektowany jeszcze „gwiazdami“, uważającemi za 
stosowne trzvmać się na uboczu, wystąpił z owaoyą 
dla artystki. Jeden z polskich jej kolegów przemó­
wił w gorących słowach, składając hołd pracy i 
taleutowi i dobrze uczynił wobec całej publiczności 
zaznaczając gorżką dolę artystów Krakowskich uboż­
szy cn i mniej licznych niżby być powinLO w innych 
pomyślniejszch warunkach, więcej sprzyjających roz­
wojowi polskiej sztuki, aniżeli się to dziś widzieć 
daje. Na co stać było „czem chata bogata" uczy 
niono dla gościa, wręczając piękny wieniec lauro­
wy i album z fotografiami art stów krakowskich. 
Ze strony publiczności nie było owacji. Niech to 
nie dziwi czeskiej artystki; uchylając przed nią za­
słonę lokalnych naszych stosunków, wypowiedzieć 
musimy, iż owacye dla artystów są u nas zazwy­
czaj w antrepryzie osób bliskich teatrowi, — publi­
czność nasza jest od nich zawsze zdała i pozostaje 
tylko biernym widzem komedyi .uznania taołdg", o 
Której potem niezmiernie wiele piszą teatralne orga­
na. Taki to już obyczaj a godzić się z nnn można 
i trzeba. Bylibyśmy radzi gdyby uczyniono wyjątek 
dla gościa, lecz Bkoro się to nie stało,- — grzmiące 
a n e aranżowane oklaski, któr°mi tak hojnie ar­
tystkę darzono, niech będą sercem przyjęte, tak jaK 
szczerze z dobrych uczuć pochodziły (o— k)

W sprawie sporu naukowego, o Którym pisa­
liśmy wczoraj, otrzymujemy następujące pismo- 

Szanowny p fiedaktorze!
Z o zdumieniem przeczytałem we wczorajszym 

num erze N . Reformy list p. Czyrniańskiego. — 
Sprostowanie taktów w nim  zawartych n i .  przed 
stawiałoby najmniejszych trudności. Podz.elając 
jednak w zupełności zdanie pańskie, że spory 
naukowe nie powinny wychodzić po za mury 
naukowych instytucyj i pium specjalnych, o- 
świadczam, i« na to niespodziewane przeciw 
mme wystąpienie, odpowiadać me będę.

Przyjm szanowny p Redaktorze wyrazy wyso­
kiego poważania.

Dr Zygm unt Wróblewski. 
D n.a 13 maja 1885.

Y ś M c i  l a i t a ,  I t a l i e  i a r t ra jc u t

— Dnia l b .  m. w Akademii umiejętności od­
było się zwyczajne posiedzenie wydziału filologiczne­
go pod przewodnictwem St. br. Tarnowskiego, se­
kretarza generalnego Akademii, D r. W,-słocki odczy ■ 
ta ł uwagi o wydawnictwie księgi „L iber ću igen ta - 
rum facultatis artisticae LTnivBrsitatis Cracoviensis 
ab a. 1 4 8 7 — 1563* zawierającej spisy profesorów 
wydziału filozoficznego w Uniwersytecie Jagielloń­
skim z lat wymienionych, jakoteż wykazy wykłada­
nych przez nich przedmiotów. Księga ta ważna jesi 
niełylko dla Uniwersytetu krakowskiego, ale i dla 
innych uniwersytetów europejskich, które me posia­

dają, o ile wiadomo, podobnych spisów z dłuższego 
szeregu lal. Zawiera ona oprócz tego spisy wykła­
dów wydziału lskaukiego • służy też za źrOdło do 
uzupełnienia wiadomości o magistrach k.akowsKich 
z lat 1542 — 1562 , tj. z epoki, z której metryki 
uniwersyteckie zaginęły w poża-ze w połowie XVII 
wirku. Z tern wszystkism Liber duigemiarum  n<e 
ubeimuje wszystkich wykładów wydziału filozoficz­
nego, niektóre bowiem przedmioty w/kładaue były 
nietylko w Collegium majus, ale i w Collegium mi­
nus, a nawet po bursach, jak to widać z innych 
żtódeł Dalej prelegent wymienił wszystkie przed 
mioty podówczas wykładane. Profesorowie krakow­
scy czytali rozmaite działy filozofii Arystotelesa, da­
lej przedmioty, należące do nauk, zwanych dyaiekty 
ką, retoryką, astronomią i astrologią Czytano też 
klasyków rzymskich i gieckich, oraz wykładauo 
gramatykę łacińską, a niekiedy grecką i hebrajską. 
W metodzie wykładu profesorowie krakowscy trzy­
mali się zasad Duns-Skuta i ożywali podręczników 
wybitnych swego czasu zwolenników szkoły Bkoty- 
stów. Prelegent w tej okoliczności, że profesorowie 
Uniwersytetu krakowskiego byli gorliwymi Skoiy- 
stami, widzi zgubny wpływ na dalsze lo»y Uniwer­
sytetu, gdyż kierunek ten , zamiast podsycać postęp 
naukowy, spowodował z czas.rn w Uniwersytecie 
zastój wewnętrzny. Było to także przyczyną później­
szej walki między Uniwersytetem a 00 . Jezuitami, 
ci bowiem ostatni trzymali się zasad św. Tomasza 
z Akwinu, wprost przeciwnych zasadom realizmu 
Duns Skota.

Na konkurs imienia K. Bieleckiego dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, W ydział, na wuiosek 
prof. Morawskiego, postanowił ogłosić temat do roz­
prawy pod tyt : „Stosunki Stefana Batorego z hu­
manistami zagranicznymi.*

— W Krakowie wyszły niedawno P i s m a  wo j  
SKOwe i p o l i t y c z n e  J ó z e f a  P o p o w s k i  a- 
g o  (Nakład autora, druk Wł. L. Anezyca i spółki, 
8-ka w., str. 149.) W przedmowie przedstawia au­
tor bieg swego życia i wyzuanie. niejako wiary po­
litycznej, z czego okazuje aię gorąca chęć służenia 
sprawie polskiej, gdziekolwiek nadarzyła się lub na­
darzy się jeszoze sposobność, W tej myśli działając 
w r. 1881 opuścił p. Popowski uniwersytet kijow­
ski udając się do Paryża, gdzie odbywał studya w 
szkole sztabu generalnego. Następnie brał on udział 
w powstaniu, przez jedenaście lat przebywał w wię­
zieniu i na Syberyi, pucz. m wstąpił do wojska au- 
stryacKiego w zamiarze wejścia do sztabu general­
nego. Dosłużył się wprawdzie stopnia nadporuczuika 
kawaleryi, mimo jednak licznych dowodów nauko­
wo-wojskowego uzdolnienia i usiluegu poparcia swych 
naczelników, nie pozwolono mu ukończyć „zkoły 
sztabu generalnego, co dowodzi pewnej ciasaoty po 
jęć austryackich wyższych sfer wojskowych, jeżeli 
nie potrafiły wyzyskać głębokiej znajomości Rosy! i 
Polski, tuazież lingwistycznych wiadomoś. i p. Po- 
powskiego. Podczas tego czynnego życia napisał p. 
Józef Popowski kilkanaście rozpraw i broszur treśii 
woiskowej i politycznej, a niektóre z nich, jak Haupt 
siei des oesterrcichisch-ruszischcn Krieyes der Zu- 
kunft duznały wielkiego powodzenia literackiego i 
rozgłosu w Europie.

We wszystkich swych pracacn przeprowadza j 
Popowski dwie zasady: 1) Tylko w połączeniu z 
Austryą mogą Polary być w^lni i swobodnie roz­
wijać swoją narodowość. 2) Kwestya polska jest 
piętą Achillesa Rosyi i tvlko przez szczere i otwir 
te jej postawienie może Austrya fiosyę pokonać w 
razie nieuniKnionej w przyszłości wojny z powodu 
znanych antagonizmów politycznych na Wschodzie.

P  sma wojskowe i polityczne obejmują następują­
ce rozprawy . Polska z Rosją. Główny cel przyszłej 
wojny austryaeko-rosyjskiej, Kwestya pospolitego ru­
szenia w Eur -pie i Austro-Węgrzech, Sprawa mary- 
aarKi i pospolitego ruszenia w Austro Węgrzech, 
wreszcie o potrzebie ustawy o pospolitem ruszeniu 
w Austro-Węgrzech. Z wszystkich tych rozpraw, 
napisanych z wieiką znajomością rzeczy poprawną 
polszczyzną, wieje myśl polska i uczciwa chęć s łu ­
żenia sprawie polskiej.

i Autor uważa swe prace publicystyczne i nauko­
we za wstęp niejaKo do życia publicznego, Któremu  
pragnie się oddaó. Przyznajemy, iż p Popowski 
bardzo d obrze się do n ieg o  przygotował i nie wąt­
pimy, że odda rzeczywiste krajowi usługi.

Nowe książki (Piawo, Filozofia);
— D e m e t r y k i e w i c z d r .  Wrłod.: Opieka pra­

wna w Austryi dla zabytków sztuki i pomLików 
historycznych, ze szczególntm uwzględnieniem sto 
sunków galicyjskich. (Odbitka i N, Reformy.) Kra­
nów, 1885. (20 ct.)

— H i b l  J. A.: Nowele hipoteczne i katastralne 
wraz z motywami, tudzież odnośnemi ustawami i roz 
porządzeniami. Lwów, 1885

— M i r t ó w  P. Ł :  Listy hLtoryczue Przekład. 
Lwów, 1885, (193 str. Cena 1 złr. 50 ct.)

— E i b o t  Th.: Dziedziczność psycńologiczna.
Tłóm St. Bartoszewicz. (Wyd im. T T. Jeża,
346 str., 1 rub. 80 kop.) Warszawa, 1885.

— S k W a r c z y ń s k i  dr. Paw eł: Zbiór ustaw 
i najważniejszych rozporządzeń w sprawie szkolnic­
twa ludowego, obejmujący ustawy 2 lutego 1885. 
Lwów, 1885 (295 str. Cena 1 z ł r )

(Historya, Archeologia) .
— B y k o w s k i  Piotr Jaksa: Ostatni sejmik we- 

lewodztwa bracławskiego. Ze współczesnego rękopi 
su. WarBzawa, 1885
- — D u p o n t Filip (inż. artyl. przy królu So­

bieskim) • Pamiętniki do historyi życia i czynów

Jana III. Wyaał z ręk. Janicki. (Bibl Ord. Rrauń- 
skich, Muzeum F  Swidzińskiegn T. VIII,) Warsza­
wa, 1885.

— G i 11 e r Agaton: O życiu i pismach F. H 
Duohińskiegc, kijowiamna. W jubileuszową rocznicę' 
50-letnich jego zasług naukowych, z jego portretem 
Lwów, 1885. (140 str., 80 cent. uzysty dochód 
przeznaczony na pomnik dra T. ZnlińsLiego we 
Lwowie.)

— G i n d e 11 i Ant. dr. prof.: Dzieje powszech­
na dla wyż. klas szkół średnich. Wyd. drugie. Tem 
L Dzieje starożytne Rzeszów, i8 85 . (382 str. Ce­
na 1 złr. 60 ct.).

— O s s o w s k i  G. Jaskinie okolic Ojcowa pod 
względem paleontologicznym. EraKOw, 1885

— T r e m b i c k i  I z . . Historya i gei grafla Au- 
stro-Węgier dla szkół ludowych. Wydanie siódme. 
Kołomva, 1885.

— Z a r  e w i o z  L udw .: Lanckorona, monografia 
historyczna , według źródeł archiwalnych. Kraków, 
1885.

Dział ekonomiczny.
Cło od żyta W Niemczech. Donosiliśmy jnż kil­

kakrotnie o nowych cłach w Niemczech. Cło na 
zboż», szczególnie na pszenicę i żyto w wysokości 
3 marek od 100 kilogr. było zaprowadzone zaraz 
po pierwszem czytaniu noweli. Zdawało się — i ina­
czej nie można byłe przypuszczać, że skutkiem tra­
ktatu handlowego między Niemcami a Hiszpanią, 
itóry obowiązuje jeszcze do końca czerwca r. 1887, 
cłc dawniejsze od żyta pozostanie aż do tegu ter­
minu na mocy klauzuli o państwach uprzywilejowa­
nych. Na mncy tego prawie wszystkie państwa z 
wyjątkiem Rosyi, byłyby były wolne od cła nowego na 
żyto. Dla Austryi była ta okoliczność nie małej wa­
gi. bo w r. 1883 wyszło ztąd do Niemiec 2ób.23S 
cetn. metr. żyta w wartości 2 2 milionów złr. Je ­
dnak BiHinark postarał się o to, aby nowe cło stó- 
sowało się i do reszty państw, a zatem i do Au­
stryi, bo zawarł specjalną umowę z Hiszpanią, w 
której to państwo zrzekło się swego odszczególuie- 
nia co do eła od żyta za pewne ulgi cłowe od owo­
ców południowych i oliwy. Z tego powodu bardzo 
ożywiona była rozprawa nad cłem w pa. lamencie 
niemieckim przy trzeciem czytaniu uitaw r d. l l  b 
m. Bismark przemawiał dwa razy, nie tylko aby 
bronić wniosku ze stanowiska fiskalnego, ale aby 
przy tej sposobności zarzucić przeciwnikom, iż opo- 
zyuya i< h równa się zdiadzie kraju! Ostatecznie 
przyjęto cło od pszenicy w wysokości 3 marek zwy- 
Kłą więKszością, a cło od żyta w równej wysokości 
187 głosami przeciw 139 . -.

Wywoź bydła i owiec na zachód koleją Arn-
lańsKą w ostatnu-h dniach był bardzo znaczny. Owce 
głównie z Węgier, Rumunii i Rosyi, przeznaczone 
były prawie wyłącznie do Francyi a przedewszys*.- 
kiem do Paryża; bydło z&S z krajów alpejskich i 
z Czech byłe przeznaczone po większej części na 
potrzebę okolicy nad jeziorem Bodeńskiem i w Szwaj 
caryi Zarząd kolei czyni wiele, aby ułatwić piz6- 
wóz bydła pourządzał bowiem na ważniejszych sta­
c ja c h  obszerne stajnie, gdzie bydło może wygodnie 
wypocząć po długiej podróży Tam przybywają kup­
cy i w ten sposób stacye przemieniają się w tar­
gowice.

Wywoź drzewa na zachód. Z Zurychu dono­
szą : Przywóz i przewóz tarcic, klepek i drzewa 
stolarskiego z Austro-Węgier przybrały w ostatnich 
czasach znaczne rozmiary Miękkie tarcice, poohe- 
dzące przeważnie z kiajów alpejskich, idą w wiel­
kich masach do Francyi. Również wywóz drzewa 
twardego z Węgier i Sławonii, szczególni» półfabry­
katu na pirk'ety i „lepki wzmaga się coraz bar­
dziej mimo cła podniesionego, bo zniżenie opłaty 
kolejowej wyrównuje rachunek-

Na targowicy wiedeńskiej w tygoduiu ubiegłym 
od 3 — 9 b. m było wołów sztuk 3144 po 50 do
61 z(r. za 100 kilo , 2336 cieląt zabitych po 32
do 58 t. za 1 kilo i 1757 żywych pe 32— 50 
c t .; 1153 jagniąt zabitych po 5 —14 złr za parę 
i 355 żywych po 5— 13 za parę; 362 owieo za­
bitych jo  40— 56 ct. za kilo i 1718 żywych po 
36— 54; wreszcie 570 świń zabitych po 44— 52 
ct. i 8989 żywych po 3 0 — 39 ct. bet podatku kod-
su m cyju i-go ,

T arg  na bydło. Wiedeń, 11 maja. Na dzisiej­
szy targ sprowadzono bydła 3091 sztuk, w tem 
1228 g a l i  oj  j s k i  ego,  847 węgierskiego i 1016 
n emieckiego. Mimo znacznie większego spędu targ 
był ożywiony, bo przybyło wielu rzeźników z pro- 
wjiKyi, jednakowoż towar przedni stracił z ceny po 
*/t do 1 złr. za cetn. metr., towar średni utizymał
się przy cenie z przeszłego tygodnia. Płacono za
galicyjskie po 52— 57 z łr ., wyjątkowo po 5750  
za cetn. metr. bez podatku konsumcyjnego; za wę­
gierskie po 52— 58, za wyborowe po 59— 62 50 
z łr . . za niemieckie po 55 do 62-50, a nawet po 
63 złr

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1!
( P rw a łn e .)

, i
Biała, 13 maja. M inister Z i e m i a ł k o w s k i  

w przejeździe z W iednia do swego majątku,

wstąpił uzis około godz. 8 rano do Biały, gdzie 
przyjmował wszelkie władze tak rządowe jako też 
i autonuiniezne, przy której sposobności przyjął 
ofiarowaną mu Kandydaturę posła do Rady pań­
stwa. Ztąd udał się po południu do K óz,,gdzie  
przenocuje. We czwartek rano uda oię do Zywct 
na kole., transwersalną. ~

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 13 maja. Wiener Ztng. ogłasza usta­

wę o rybołostwie na wodach słodkich.
Budt Peszt, 13 maja. Stronnictwo liberalne 

przyjęło projekt do ustawy o emisyi 18 milionów 
renty papierowej w celu utworzenia kapitału . o- 
brotowegu dla węgierskich kolei państwowych.

Zagrzeb, 13 maja. W Sejmie przemawiało wie­
lu posłów z opozycji w sposób nader gwałtowny 
przeciw wnioskowi o pokryciu wydatków, na stó- 
re był rząd narażony z powodu rozruchów Ban 
odpierał w długiej mowie, przyjętej przez więk­
szość bardzo życzliwie, wszelkie wywody opozy­
c j i ;  wykazał, że właśnie członkowie opozyeyi 
agitowali i starali się lud wzburzyć najdłiwacz- 
niejszemi środkam i; w końcu oświadczył, iż w 
przyjęciu wniosku przedłożonego upatruje zape 
wnienie, że i w Kroacyi, chociaż me Dez ofiar-, 
czynią się starań -  o utrzym anie porządku i spo­
koju. 1

Prezydent stawia wniosek o wykluczenie po­
słów Pilasica i Bakarcica na 31 posiedzeń za o- 
brażenie sejmu.

Zagrzeb, 13 maja. Serbski synod kościelny 
zbierze się 13 września. W ybory odbędą się w 
pierwszej połowie sierpnia.

Berlin. 13 maja. W edług pogłosek dotychczt 
s iw y . podsekretarz stanu w m in.aterstw ie spraw 
zagranicznych, B u s c h , ma zostać posłem w 
Bukareszcie, a br. S s u r m a  posłem w Radze 
w miejsce H U tsm ar.a, a poseł w DarmstadzA 
Stumm pójdzie w nadzwyczajnej misy. do Ko­
penhagi.

Paryż, 13 maj... Izba poselska przyjęła ustawę 
o recydywistach 386 giosami Drzec.w 57, oarzu 
ciwszy wszelkie poprawki ' , ,

Senat uchwalił znieść dotychczasową jawność 
przy wykonywaniu kary śmierci w miastach głó­
wnych i

Londyn, 13 maja. Poseł rosyjski Staal otrzy 
mał wczoraj wieczorem telegram z Petersburgu, 
w którym , jak u trzym ują, rząd rosyjski zatwier­
dza tymczasową um ow ę, zawartą przez Stama 
z Anglią imieniem Rosyi.

W Izbie lordów odpiera S a l i n  b u r y  zarzut 
Gladstone’a jaitoDy mówca nazwał rząd rosyj­
ski zrujnowanym i uieuczciwym. G r a n v i l l e  
cieszy się, iż Salisbury prostuje takie tłomaezenie 
swych wyrazów, d o au e  jednak że poprzednia 
jego mowa uzasadniała je  poniekąd.

Izba lordów przyjęła ustawę o konweneyi 
między-narodowej w sprawie telegistu  podmor­
skiego.

M inister K i m b e r  1 e y ośw iukzył, że rząd 
nie zamierza uważać Afganistanu za terytoryum 
neutralne. Pian obrony grenie. wypiacow, ny już 
poprzednio staiannie, otrzymał zatwierdzenie rz.,- 
du. Bząd zastanawia się również nad potrzebą 
wzniesienia k ik u  znaczniejszych twierdz na gra­
nicy aigańskiej, , gdyż Anglia powinna być w 
możności rozpoczęcia w razie potrzeby wojuj 
za zepnej. Politykę, zmierzającą do zamienienia 
tie ra tu  na twierdzę angielską, uważa m m iste1- za 
bardzo niebezpieczną dla Anglii. G r a n t  i I i e 
oświadcza, że dyskusja n»«* sprawami algatiskie 
mi ma w jego oczach niezmierną wartość, gdyż prze­
kona ona Inoye, iż cała Anglia gotową j s t bro­
nić je wspólaemi siłami przbd każdem niebez­
pieczeństwem.

Izba gm in odrzucira 280 głosami przeciw 258 
ponowny wniosek o przeniesienie na skarb pań­
stw, kosztów układania list wyborczych, pokry 
wanych dotychczas przez kasy gm une W ciągu 
dyskusji oświadczył Gladstonb, iż rząd powiększy 
dodatki, wypłacane na ten cel ze skarbu państwa 
dis Anglii i lriandyi.

Steffen, członek afgafiskiej kom isji granicznej, 
przybył do Londynu ,

Londyn. 13 maja. VV Izbie gm in GK&dstone 
prostuje wczorajsze wywody, iż ambasador rosyj­
ski Staal i inżynier Lessar nie układali się na 
podstawie udzielonegu im specyalnego pełnoino 
enietwa. Ambaeadoi Stral wysłar projekt ugody, 
ułożony przez siebie i Lessara z jednej, a przez 
Granvilla i K.mberleya z drugiej strony - do 
Petersourga do uznania i zezwolenia, przyczem 
poparł go od siebie Nie ma już zatem żadnego 
punktu apornego, jednak zastrzeżono się. by pro 
lekt ug?dy przedłożyć rządowi rosyjsknm u do 
wyaania o l  m opmii

Londyn, 13 maja. W edług doniesień ze Si mli 
do B iura  Reutera pułkownik Stew art i inny je 
szcze oficer angielski udadzą się do Heratu, aby 
emirowi Afganistanu pomagać swoją radą przy 
fortyli kowani u Reratu.

Londyn 13 maja. Parlam ent obradował dalej 
w trzeciem czytaniu nad taryfą cłową uchwalił 
podnieść cło od owsa i jęczmienia z jednej mar­
ki na pó łtu re j, a cło od słodu z 2 -40 n t  trzy 
marki.

Rzym. 13 maja. W Izbie poselskiej interpelo­
wał poseł Beftolim ze skrajnej l«v. .cy o politykę 
gabinetu co do Afryki . morza Śródziemnego.

Bdjyrad 13 maja. Gabinet cały podał się do 
dymiayi. Król powieizył utworzenie nowego ga­
binetu dawnemu ministrowi Garaszauinowi.

M  n r w *
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Odpowiedzialny Rodaktoi : 
l ą d ę u ą z  R o m a n o w i c z .  

Y y d & w ea: D r .  L e s ł a w  B c r o ń s k Ł .

Rut >Jta ,Ndf i*łana“ nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje

N A D E N L t m

Przewodnik po Krakowie. 
ł * o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(d a w n ie j  I n z e f  R ied e l)  R y n ek .

M a g a z y n  t o w a r ó w  d a n u k i t l i ,

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarfiw ne iądsuie rozsyłają opłacony.

6d l 9 -300

n a d e s ł a n e .

Z a k ł a d  w o d o l e c z n r c z y
B  ^  N  T  R  A -  p o d  b i e l s k i e m

na ŚLĄSKU AUSTRYACKTM.
zostaje otwarły z dniem Igo Maja. P^ospekta na 

żądanie dermo

Lekarz zakładowy D r .  R e n r y k  IŁ a ls k i .
- (650-4-2)

S A D K 8 1 . A S  E .

M m e  G i s e l l e  K u t i a
w  W i e d n i a

Stadt Karnthner8iras$* 29 
poleca

n ą jn o ir u '1 1  n a jgu sto w u iejN ze <

k a p e l u s z e  d a m s k i e
■ czepkt nocne.B452 9 i5

— W ystaw.. Lieus.ajaes Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięmyrji. w Eukiennioach otwarta oodziennie od godz. 
Ile. do 4ej, pLooc poniedziałku. — Wstęp w niedziel 15, 
w dnie powssednie 30 > antów.

— Gaoinet aroheologioznj uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium nta/w zwidzać moim. codziem ie do 
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— Kopamie Wieliczki mogs być zwieazano w ;cżdy 
wtorei czwartek i sobotę, o r  2 m. 45 po południu je­
żeli zae ni stóry * dni tych święto przypada, swiedz* |)g
*ahny w duo następnym pu św;;oje.

— Muzeuip teonpiCino-pnoinysłowe w gmaonu Franei- 
szLańsnm otwarte jodizienuiB od g. lboj do bej. — Wstęp 
,0  oeat od osoby. W niedziela od 10ej do 2ej hezpłatie
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lizen, fnyżz węg. 
Uubolfa .
Saim....................
Sal'-bnrgs*kie . .
St Genun . . . 
btanJtawowskjc .
4*/, % Iryest ńsk.i
* y .Wa‘ąstełn
WtndisoM.raMt

6 złr. w. a. 
na 10 ur w. n. „ 
■t 40 złr. m. k. „ 
na 50 m . w. a, „ 
na et i i u . k 
na 80 złr w. a. „ 
n» 100 iłr. ml Ir. „ 
u  5. k  r j i , ,
• -  • na 90 zh m L .

plzer i*dąiz
81 76 82 26
88 - 88 60
78 25i 76 —

118 - ____
97 701 98 5 7

149 26 149 76
98 7b 99 25
W  40 98 -

176 76 170 26
42 -6 19 -

114 60 116 60
ll* 71 19 76
19 - *C -
18 - 18 76
—  — 24 —
46 - 47 -
40 - 4C 40
—  -- 1C 10
8 7“ 8 90

— — 19 —
CS - 64 —
*s — 22 80
48 - _  —
24 - 24 76

LCJ - 132 -
68 — 63 60
28 b 29 26
36 60 87 86

AK01E BANKOWE 
6 W Anglobanl > . . , • . na 1*0 .U-
i>.  zusT ioia Wienei na 00. zł-.
5 .  «xed„ dla handlr 1 przem na 60 złr
6 „ Kreditbanl węg allj . na lOo u . 
5 .  Linderbank ■ sz 0 iłi
5 „ Andre węgis,tZ. . . .  na 300 i* -.
6 .  Ualssbank aa 100 sł-.

AhUIB KOLEJOWE
5 „ _J161d Finn,. „ . . . * .  A0< mb
E, Ferdysaaóa Surdbahn n. 1060 .
6 , r raauiszk. Józefa . . na 200 .
E „ Karwi Ludwiki na *0r .
4 „ łosz. tU,- -flogijzu-ii k nz 20r ,
5 .  Lwewsks Uzęrąigw, Jzssy . *0, ,
5 „ Rado, . . . . . . .  KK
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 26- „
6 „ tanwon cLakn państwews u  200
6 .  Lombardy (Sfidbahn) na 200

W a LU  T l  
Duaty pełne ważne . . .  sa sstu ę

. «e Frznkówlu . . . .  „ „
20-tf M arzow k a ............................  .
i ół-Imperyały roi. pełno ważne , „
Fanty .ztsrlingf . . . .  „
Tnrocłąe liry a.ct«, . ,. r . . ,
Banknot włpąkit .
Bubla oaainrsw. , . , 19.

ł —o* M i1

100 76,1(1 -  
108 TO 10.1 — 
?89 «0 290 20 
299 —.290 60 

93 60 98 90 
857 -  36» -  

«8 40. 73 80
I

182 75 183 2( 
*440- *444
209 76 
263 60
141 76

210  -  

264 —
150 26

„ u 5f„2b7 -  
188 - 185 60 

188 60
|800 76 
130 50

5 8- 
w 34 

]1 10 
0 16 

E3 '8  
1) 16 
45 86 

123 —

80? 26 
181 -

6 87 
9 85 

17 18
10 I r ,
12 48
11 20 
48 96

126 25
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną P u ­
bliczność do przekonania że opalanie koksem j3st najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach dom ow ych.— Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty. ■ -
Celem, przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  w ł a s n y  k o s z t .

5 0  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczam y nawet w  najmniejszych ilościach

p o  c e n i e  e o  c t .  w .  a .  z  o d s t a w ą  d o  d o m u ,

Zarząd Zakładu gazowego
W  K R A K O W IE .

18 27 52

i ł fo d a  mineralna C zigelk a  z św.e- 
™ żeg o  czerpania już nadeszła do skła­
du rozsyłkowego Alojzego Muszyńskiego
w G r y b  o w i e .  '  5i<5 1 24

w powiecie 
w ie lick im , 
19 kim. od 
Krakowa,Wioska

8 kim. od Wieliczki stacyi kolei odległo, na go­
ścińcu z W ieliczki do Dobczyc prowadzącym 
w przeslieznem  położeniu leżąca, m ająca obszaru 
170 morgów zaokrąglonego gruntu w położeniu 
południowem, gospodarstwo płodozmienne, bu- 
dynki w dobrym stanie, prawo propinacyi. jest 
wraz z kompletnym inwentarzem  żywym i m ar­
twym z wolnej ręki z a r a z  d o  s p r z e d a ­
n i a  Bliższych wiadomości udziela \gc-ni ya d li 
Rolników S. Mikuckiegu w Krakowie. 40J 7 ?

112 28 W IELK I Z A P A S  
s z t u c z e k  H u k n ą ,

(3 —4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w  Bernie.

Rodzaj iow ara uaiezy doałaanie oureślie. 
Próbki za nadesi imem 10 ct. marki

O O O O O O O O O O O O O O I

Parkiety
wszelkiego rodzaju i

pomaifzki
deszczułkcwe

poleca
parowa fabryka stolarssal Braci Wczelak

Q Lw ów , ul Łyczakowska 27. Q 
Q Cenniki robót stflarsk ieh  i parkiet Q 
q  wysyłamy na żądanie tranko Q

8.
512 7 10

O O O O O O O O O C r O O O  o

LJ

Do Szan. Czytelników
Nowej Reformy!
Naazwyczai złe stosunki wywo­

zowe na W schód i do B<>syi zmu­
szają mnie do wyprzedawania me­
go olbrzymiego składu

derek na konie
mających 185 cm. długość1, a 115 
cm. szerokości, bardzo trw ałyah, 
gęsto tkanych, a minio to m ięk­
kich. wełnianych, dlatego też bat 
dzu dogodnych jako koce do łóżek 
i do aąpieli,

po z łr. 1.55 za sztukę
za pobraniem pocztowem

Niedogodne odbiera się napowruęt 
bez przeszkody.

Listy uprasza się adresować do

Wien Favoriten eoo 2 3

9  3 C O
\  a  s e z o n  l e t n i .

Do Magazynu Mód 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w  I L r a K o w i e ,

Rynek główny. Sukiennice 19, 
nadeszły

k a p e l u s z e  s ł o m k o w e
w wielkim wyborze

kwiaty paryzkie, pio-a
po cenach umiarkowanych

łracu o i a  M ie i  flamstico
wykonywa obstalunki w jak naj­
krótszym czasie z wszelką ele­

gancją i gustem. 
__________  393 10 10   _

■ o iy j i :  t J m l  a j a p o n

IWONICZ.
1 " wygody Gości jadących do 

Zakładu Zdrojowego, urządzono na 
stacy; Kolejowej I w o n i c z  Dom 
zajezdny z Restauracyą ' remizą, 
która Gościom zostawia do wybo­
ru wszelkiego rodzaju pojazdy i 
wózki, po cenie umiarkowanej i 
stałej. 572 2 6

IV Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemną 
Pomoc“ w  Krynicy z poręką nieograniczoną w sądzie zapisanego, 
odbędzie się dnia 25-go Majd 1885 roku, w lokalu Stowarzyszenia 
w Krynicy o godzinie 4-tej popołudniu, na które niniejszein wszyst­

kich Członków uprzejmie zaprasza się.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu funduszu Stowarzyszenia za 
r jk  1884.
Sprawozdanie Kady Nadzorczej.
Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego z wnioskiem rozdziału czy­
stego zysku.
Wybór trzech Członków i zastępców tychże do Rady N adzor­
czej w miejsce wylosowanych lub ustępujących (§. 43 statutu.) 
Wybór Komitetu rewizyjnego na r 1885 
W n.oski Członków. 615 1 3

R a d a  N a d z o r c z a  
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 

„Wzajemna Pomoc* w  Krynicy.
Prezes Sekretarz

Z y g m u n t  S o k o ł o w s k i  w .  r .  P o l i t o i r s h i

1

2.
3 .

5.
6 .

^  Z M I A I A  Ł O f i A Ł I I .
j Mam zas/c/y t donieść P. T. Publiczności, iż z d. 1 kw ietnia przeniosłem swój

ZAKŁAD TAPICERSKI
z u lny Basztowej Nr. 19 do ulicy Ploryańskiej Nr. 28, dom JO. księżnej

Lubomirskiej.
Jak dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara- 

f 1 cye w zakres tapicer.-twa wchodzące, tak w miejscu jakoteż na prowincyi, 
oraz posiadam wielki wybór gotowych mebli własnego wyrobu, podług 
najnowszych żurnali materye z pierwszorzędnych fabryk i wszelkie po­
trzeby dek o racy jn e .— lila  ułatw ienia na prowincyę, posyłam na żądanie 
rysunki menli i próby m a te r j’ wraz z cennikiem. Powierzone mi obsta- 
lunki wykonywam jakiiajstaranniej i punktualnie, po cenach umiarkowanych.

Dziękując Szanownej P. T Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
takowym nadal Zostaję z szacunkiem

K a r o l  P i e n i ą ź e h
4 i0  7 tapicer i dekorator.

Godzien od g. 7 1/2 rano 
MllCkO, podój ranny

z wzorowego gospod. wiejskiego, oraz 
k w a ś n e  niezbierane, także na szklanki 
i talerze. Ulice Bracka 1. 10, wchód

578 3 3z siem.

Lecons de Francais
* ?

par un pi ofesseur de 1’Ecole Reale 
Laureat de la Sociótś cTEthnogra- 

phie de Paris.
Nutions prtmminaires. conversa- 

tion, litterature
S’adresser au bureau de la Eedaction du 

Journal h 1'adresse: M. F j.ix  
442 13 15

P T *  TUTKI
r o s  y j  s  k i e

do papierosów z bibułki Houblon 
i ADadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt złr. 1.40 

poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego
lłynek. A -lt 37,

także
k r a w a t y  „  d t i  a i m e  szerokie 

V, tuzina złr. 1 25— 1.50, 
pikowe letnie 

V, tuzina ct 7 5 —90, 
również poleca la s k i od 30 centów i 

s z p ilk i du kraw atów  od 15 ct.
Przesyłki zamiejscowe uskutecz­

nia się pocztą odwrotną. 390 30 ?

Realność
składująca się z 40 morguw gruntu jak 
najlepszego pszennego, w ślicznem po­
łożeniu, oddalona od miasta Przemyśla 
o jeden kilometr, nieobciążona żadnym 
długiem, z domem, szopą, .stajnią, spi­
chrzem, stodułą, wszystko nowo wysta­
wione, c inwentarzem  martwym i ru ­
chomym lub bez tegoż, jest do sprze­
dania każdego czasu. Dochód z mleka 
znaczny. — Wiadomość na Zasauiu uhea 

W ęgierska Nr. 120. 571 3 3

Am sm iis la
a k u sze rk a

mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

M. Franciszek Jary
b lacharz w Krakowie, 

sklep p r u j  M a łym  R yn ku  N r . 6 praco­
w nia p rzy  ul. Grodzkiej N r. 32,

poleca się łaskaw ym  względom Szan. Publiczno­
ści z robotami w zakres blacłmrstwa wehodza- 
cemi, jako to . pokrycia dachów miedzią, cyn­
kiem, żelazną b lachą i papą. Posiada przytem 
zncczny w y b ir wanien, zjebadów , bidmów, tu ­
czów, waterklosetów, oraz wszelkich naczyń ku­
chennych i gospodarskich. Zakłada dzwonki 
e lek try czn e  i grum ochrony. Przyjmuje wszelkie 
reperacye, ręcząc za sum ienną robotę i ceny 

najumiarkoy ańszc. 558 3 6

Największym wynalazkiem 
teraźniejszości

Jl st

Fr. Palma
najnowszy Proszek zamorski 

p r z e c i w  o w a d o m
Trans Atlantic Iusect Powder, 

przewyższający wszzstkie inne owadowe 
proszki.

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych p rosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy srodok wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija ow»dv 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, ja to  t o : nole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsienm ee, komary, polne p lu ­
skwy, mszyce roślinne ptas,e moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym  użytku, 
za pomocą umyślnie na  to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczlii do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiaj -cą. Tyiko proszek 
wpuszkach blaszanych opatrzouychm arką o„hrun- 
n i  jest prawuziwy po cenie 20, 40, 60, 80 et. 
1 Złr, 1-50, 2-50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z ru rk ą  metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od Wiarogodnyeh i wysoko piw ażanych osób. 
W ysyłka na prowincyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką

afMI ledyny Skład głuwny na całą Galicyę 
w handlu Jana K rochm alskiego ulioi F io ryańska 
N r. 28. róg ulicy św. Marka w Krakowie

557 2 10

Poszukuję 3 do 10 morgow
g r u n t u  o r i u ^ o

w ładuem  i przystępnem  położeniu, bez 
budynków, choćby i za wyższą cenę 
jednak nie dalej jak milę od Krakowa 
pod adresem: Jakób Barber, ulica Sto 

larska w Krakowie 495 3 3

jednopiętrowa z oficynami,
blisko miasta na przedmieściu

przy głównej ulicy.
Wiadomość ul. Łobzowska Nr. 2 na dole. 

ł45 3 3

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie l w r. 188] tudzież 
w M arburgu r. 1876, uraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie." Srebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przem yślu 1882.'

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBO

J Ó Z E F A  T K . A U C Z T Ń S K . I E 6 - 0
ap tek a rza  „Pod k o r c u ą  w K ra k o w ie .

■ *Agv’;
» tl {  u

W N 0  CHINOWE I W INO CHINOWE z ŻELA­
ZEM. uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzm acniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw ,-leseen- 
eyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłuonej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu ­
dzież w Katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, „brzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści błędnicy, w febrach długotrw ałych, zw ła­
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYN 0W E, cena 1 z łi. 50 et. .
WINO RUM BARBAR0W E, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOW E, cena 1 złr. 50 ot.
WINO z N AD F0SF0R A N EM  W A PNA, cena 

1 złr, 50 ct,

SYROP BALSAMICZNO ZIO ŁO W Y , usuwa 
wszelki długotrw ały kaszel, zaflegmienie, du- 
szuość, chrypkę, plucio krw ią Cena 75 ct.

R 0ZC ZYN  „LE R A S A “, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, k tórj w niedckre- 
wiiości, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct. 1

P A S T Y l KI BALSAM ICZNO ZIOŁOW E, usu­
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PA STYLK I SŁODOW E, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów

ZIÓ ŁKA AN TIR LU M A TYC ZN E i A N T i GOSĆ- 
C 0W E, czyszczą krew , usuwają zastarzały  
reumatyzm, pooagrę, gościec, darcie, łam a­
ni e, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. <Ł 10 porcyj 1 zł“

ZIÓ ŁK f. KARPACKIE. usuw ają kasze) dlu- 
g' trwały, katar płuc, astmę, dław ienie w g a r­
dle t t. d. Cena 40 centów.

EX TP A K T SZPILKO W Y Zaleca się ja ko  śro­
dek wybornj Ua wseys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d Sposób 
użycia następujący: płyn ten  za pomocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje won nad­
zwyczaj przyjem ną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jak ą  oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobit samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyn \dz ić„! 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. C e n a ' 
butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 75 ent. 
Rozpylacz 2 złr. >

BALSAM ZDROW IA, jedyny środek ulecza 
jąay wszelkie katary  żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak a p e ­
tytu, uderzenie krw, do głowy, a ztąd  ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 5(1 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsam u, a jedne z ostatnich 
brzm ią:

V ielmożny Panie D obrodziejn!
Dziękując najuprzejm iej Wielmożnemu P a ­

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyro on tak znako­
mitego w swych sku tkaoh; upraszam  znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam  i upoważniam P ana  1 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje
„Ja  weteran z roku 1830 mający la t 76, 

będąc cierpiący na ka ta r żołądkowy i heino- 
rojdy, używałem roznycL irodków byłem po 
kilka razy w Marienbadzie Karlsbadzie, F ran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprow adziły, ao Baisam 
zdrowia wyrobu W P . Czuję się, w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Si iceryn O staszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.**

Szanowny Panie Trauczynski! '
Upraszam*1 znów o przysłanie mi trzech 

flaszek panskiegu Balsamu zdrowia, który ; 
otwarcie mówiąc, z najlepszym  skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró ­
wnież zaiecaó każdemu z moich znajomych, 
kturzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.
, Z poważaniem M icha ł M ią czyń sh  

I Ulica Ochronek N i. 8 wn Lwowie.
W ielmożny Panie  D ibrodzieju '

Upraszam  o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem  pocztowem. Prawdziwie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary  żołądka za ten wynaiazek. bu skute­
czniejszego a tak  łagodnego środka nie m ia­
łem w życiu mojein, ani będąc we Włoszech, 
ani we F raneyi, ani w Prusiech , słowem n i­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
m ineralne, ani B unij-dy, ani Karlsbadzkie, 
ani M dhlbrun, ani Sprudel cos podobnego 
nie czynią, co pańssi Belsam  zdrowia Już 
w małej dości ,zyty ezyni bominem trzeźwym, 
lekkim, boi głowy znika i eodzień staje się 
zdrowszym, weselszym 1 silniejszym. Kto n it 
zn» jeszcze pańskiego wynalazku niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, com doznał sam na sobie 

Moszezan, d. 31 października 1881.
7, bzacunkiem K sią d z  K rescenty  

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 
LXPELER IN , działa otrzeźwiająco na osła ­

bione m uskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę,
1 9  głowy, fluKsyę, kurcze żołądkowe. 70 et! 
i z łr. 1 ot. 50.

AN TlHEM IC RA NiN  Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej m igrenie, bólu 
głowy i newralgii Sposób użycia Skoro 
tylko boi głowy następuje, zażyć należy na ­
tychm iast 2 —3 pigułek antihem icranm iu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek, bói głowy ustę­
puje zupełnie Chcąc się jeszcze prędzej u - 
woinii od częstokroć gwałtownego bóln gło­
wy. należy równocześnie natrzeć skronie po 
za oszann a nawet i wierzch głow y Allyie.n 
a ból głowy na tj ehiniast ustępuje. Kio pe- 
ryodycznie dotknięty bywa m igrenij, powinien 
dla przerwania następnych parosyzm ów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
\ntinem icra;iin\i używać, eodzień n? czczo. 

Cena flakonu k lz łr. 80 ct,
tRLCIN płyn  niszczący odgm otki: sma- 

rując pędzelaiem  odcisk przez 8 — 10 dni sam. 
Później odpada bez użycia narzędzi ostrych

A L L Y L , niezawodny środek przeciw m i­
grenie i newralgii." Sposób użyoia 'Z w ilży ­
wszy płynem  tym watę pociera się takow a 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie  silnego bólu i wierzoh głowy k ilku  
razy, a wkrótce najsilniejszy ból m ibrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

PA STA  PIĘKNOŚCI. (Oreme de baute). Śro­
dek usuwający piegi, plamy w ątrobiane, p ry ­
szcze, zmarszczki na  twarzy, wyrzuty skór­
ne, w ęg rj, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odm ładzajaey i  nadający cerze kolor 
akby aksam itny. Ponieważ n ie  zaw iera ża­

dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno­
ścią używać j ą  można. Cena 85 et.

MYDŁO TOALETOW E, złożone z wyciągów 
ziułowyeh nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 ent. M ydło g liceryn o ­
w i płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jodowe 35 
ct Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. K ar­
bolowe 25 ct. M ydłi na wszelkie plam y tłu ­
ste Cena 25 ct. Ole.iek p rzec iw  głuchocie. 
Cena r.O ct. Proszek n iszczący p luskw y, mo­
le, l& ra l jn y  oraz w szelk ie  ow ady donmwe; 
środek niezaw odny. Flaszka ? ^ c t .  Puder nie ­
szkodliw y Blanche i  Rouge z puszkiem 1 złr. 
W oda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. P a ­
s ta  do zębów 25 i 50 ct.

1 WODA DO UST ochraniająca od psucia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę­
sto się wytwarzającą. Cena 30 75 ct.

REGENERATEUR jest niezrównanym  środ­
kiem, przyw racającym  siwym włosom kolor 
pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną nrękkośe i kolor połyskujący, 
nadto aiszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze luŁ wyrzuty SEÓrn* usuwa Za­
leca się ten p łyn dlatego, żo przewyższa wszel­
kie d itą d  znane, środki o tyle, iż przy in n /e h  
praw ie wszędzie użycie wskazuje, by włosy , 
p ized  barwieniem  myć w sodzie lub mydle 
a  to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymczasem używając R egenerateur staje 
się mvcie wcobów supeł om zbytecznym, i prze: 
n roste zwilżanie r poezęści nawet wcieranie 
nłynem  tym we włosy, lakowe po 8 10
dniach otrzym ują kolor pożądany, nie fe bu­
jać nadto nkory lub bieiizny. jak  to ma miej­
sce przy wielu innyen środkich . C eni 1 zł.
50 ct. i 3 1,’r. f  v '

KROPLE GuDOWNE od bólu zębów; krople 
te można zakładać na wacie w zab bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie ko- 
lą c tj, oraz na  wacie ziłożyć do ucha. a gdy 
zacznie piec w uchu, ból przochodzi naty-h- 1 
m iast; również przez wąchanie tych kropel 
n»*w zostaje uśm ierzony Cen;. ?0 centów 
W ata uśm ierzająca ból zębów 15 ct

OLLJEK TANDiO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesanie lależy olejkiem zwilżać włosy, wcie- 
r*jąo takowy silnie w skórę a  zapobieży się 

, dalszem u wypadaniu włosów kto 3 następuje 
przes tw rzemu się łupieżu grzybków wy­
rzutów skórny- n oraz po chorobach z sr u  
nych jak  zapaleni płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapemocą olejku tan- 
no-łopianrw egc, lub essencTi  tanne-łopiano 
w ij nietylko. ze _'ę ws rzymuje w zupełności 
dalszi wypadanif wło -w, lecz porost tychże 
staje się o \ iele obflistym i bujniejszym. ' 
Cena oleiku 80 ot. > "• ' **

EćENCYA TANN0 mJPIANOWA Pnutki joj 
są te ame, co olejku tanno-łopiannwego 
le -z óżni się ten% że uie zawiera w sobie 
olejku tłustegu ale że jest to przetw ór wy­
skokowy. Cena 80 ct.

CUD0WNT P lA S T E R  KRAKOWSKI na wszel- 
kie zastarzało r a n y  i skaleczeni!. cena 40 ct. 
Płyn o iiw U fia jąć y  zepsute powietrze przy 
epidem iach iak usj a, szkarratyna, choleri 
tyfus i i .  d. ''e ^ a  50 cent. Proszek desinfek- 
cyjn; .'dwanmjący natychm iast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany, 50 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Świetni Tow. 
lek. krakowskie uznane i po'econe, własnegu 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naluralnych i 
o połowę taćsze, udanowmie. W oda z pyro- 
fosforanem żelazawym W oda norzka prze- 
ezTgzozająca. W oi?  litowa. Woda, Vichy. 
Woda jodowL. Woda semerska.

Powyzszt srodk utrzymują . w  Pozna­
niu Mankiewiez apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt , w Bochni Reiss a p t , w Bóbice 
idiędliński apt., w Bi Jdach K ulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieńsk i apt., w Chrzanowie Spo­
rysz a p t , w Ciężkowicach Zopott apt., w Bein- 
bioy Zauderer a p t , w Grybowie Tulezyeki 
ap t., w Ja ś le  Paich  apt., w Krośnie P .ek  apt., J  
w Krzesz .wicaeh Rybacki apt.. w Ł a u e u c e J  
Sehultz  a p t , w Mielcu Pawlikowski apt., 
w K ryn icy  N irrib itt apt., w Przem yślu M u -’ 
szewski a p t ,  w Rzeszowie Kalinowski a p t , ' ]  
w Nowym Sączu Jakubow ski a p t , w Stani- 
"liw ow ie M acura ap t., w Tarnopolu Jainru- I 
giewici a p t ,  w T .rn o w ie  Cbodacki apt., 
Rmd ap t., w W adowicach Kurowski apt. j  
w ź"daezow ie .Bardas* a p t , w Szczawnicy 
Jesierski apt., w Brzeżanach h a u s t  erg w  Prze-kJ 
myślu Mańkowski, w Broaaeh Inlaeo oe. 

z ; Ł. J *.

W o d y  m i n e r & l n e  krajowe jakoteż zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne,
i r  Na żądanie przesyła si^ cenniki franco. " ^ 8  

Zamówienia za zaliczką pocztowa $10 5

B ODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ła­
śnie j destylacyi, poleca „Apteka pud 

-Gwiazdą“

Konst Wiszmewsiego
127 14 5*2 w K rakow ie,

gdzie również są do nabycia 
P r r f u i i i e r y e  f r a n c u s k i e  

i oryginalna Woda koibnSka

Bo spiKiaiia 11  y y i a a f l a i i w
reainosć wraz z gruntami jŁid N r 235 

w Świątnikach górnych połużonn. 
Bllż-ząj wiadomości udziel" właściciel 

Ignacy Morawitz w Bielsku.
5 4 1 3

Agent W arszawskiegc Przedsiębiorstwa 
Asfaltow ego

wykonywa wszelkie? roboty ?w zakres fachu jegu 
wchodzące, rodziineroi asialtami limmerowskim i 
włoskim, lak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowincyi. — A dres Kraków ul. Dietlu. 1. 17.- =S=,. ■=»  ; -  -• • >

Maść przeciw rupturze b t . r ł .U ,  ruotU r; 

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
rrud k  radykalny w podagrze, reum atyzm u bolu krzyży — pum aga. gdzie jeszcze laden 
środek lic pom ogł — Składy tych awóch środków nie istn ieją. Rozsyła św ieże jedynie 

J .  b r c l i c h  w Bernie, Skenestrasse  1. 3. 129 9 16
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Henryk Soczek
tokarz i optyk

w K rakowie
naprzeciw Kościoła N P. Mary pod 

Murzynami
poleca swó) świeżo zaopatrzony magazyn 
lornetek d a m s k i  h i teatralnych, cwike- 
rów okularów, dalekowidzów, termome­
trów  barometrów, szkieł różnego gatun­
ku do reperacji i t. p Posiada talqże 
wielki wybór drewnianych, piankowych 
łajek . psp do pjwa i t. n., w tasLegj 
wyrobu i wybór różnych cygarniczek. 
Przyjm uje wszelkie roboty i ubstalunki 
optyczne tok irsk ie : kul bilardowych, 
kręgli i co tylko w zaitres optycznych i 
tokarsk.ch robót wchodzi. Mam n a d z ie ję ,  
że Szanowna Publiczność, ;sk dotąd, tak 
i naaai zaszczycać mię . bęcuie Swem 
zaufaniem. Zaręczam za punktualne^ su­
mienne wykonanie. 606 1 3

H e n r y k  S o c z e k .

J. Flgjlowa
N . 4 ulica Szpitalna 11 gie pictrc 

Poleca swoją pracownię

Mień, ojiryć i iapeliiszy damsldęlii
wykonywa dokładnie, i dla dogodnościJ 
dam zapłatę przyjmuje w ratach mie­

sięcznych. 60* l 8 |

1 C EN TR A LN E b iu r o

WYNAJMU MIESZKAŃ
W ł a d y s ł a w a  ( G r a b o w s k i e g o

w Krakowie, w Palaru Nr. 7 przy  ulicy W :ilw j.
19

0 g ła ś ? a  do w y n a jęc ia :
■  7 pokoi przedpokój, kuch­

nia na I  piętrze.
M l 9  pokfl przedpokój, kuch­

nia, stajnia, wozownia; na parterze.
M  8  “ pokoi przedpokój, kuch­

nia, stajnia, wozownia; na I  pię­
trze.

T i  5  pokoi przedpokój, kuch­
ni, na I i II piętrze 

L ■ 4  DOkoje, kuchnia, przed­
pokój, na I I  i I p.

■

W  trzech tygodniach
p o irz e tn 1 są

dwaj pilarze
fBrettschneider) i jeden S n g e  m a n i ­
p u l a n t  do tartaku turbinowego, k to  
rzyby się wykazać mogl* chlubitpmi 
świadectwami w tej gałęzi.

Wiadomość u ta n a  Sarberow sklego, 
poczta Tarnawa-Nizna. G alicja o09 1 <

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  StraUom Ni 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów n ław atnych , mareryj .edwa- 
bnych czarnych i kolorowych, a d a m i­
tów lyońskich, dywanów angielskich, 
płócien rum bu-skich — i sprzedam ta­
kowe po cenach fabrycznych częściowo 

« hurl jwnit.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
697 i  26 D a w id  B u c h n e r .

Pierw sze Diętru Nr. 3 przy ul. Stu-1 
denckiej, obok 0 0 .  Kapucynów, do 

wynajęcia od 1 lipca. Wiadomość tamże j 
u właściciela od 2 do 6 popołudniu.

610 J 3

„k.
W ię k sz e  i  m n ie js z e

place hodowlane
na rogu uhcy Karmelickiej i Batotcgo 

d o  s p r z e d a n i a .
W iadomość na miejscu pomiędzy godz.

4 a 7 wieczorem. 612 1 3

i> jWlM • kjił * . ij. jijil 1 Otl .

Poszukuje się d w ó e b  c h Io p « * ń w  
do Cu*.erni Warszawskiej w Krakowie,f

R jn e k . Zamiejscowi mają pierwszeństwo. | 
611 l  6 A . R o s z k o w s k i
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Ił a i  >
do sprzedania,

‘/j m i l i  ł»d K r a k o w a ,
obszaru razem  o kołu 2 6 0  morgów 

Tamże ,est do wydzierżawienia

k a m ie n io ło m .
Sili wiadomość w A dm im strtoyi „No­

wej R elorm y.J 588 3 3

Letnie mieszkania.
Plac ogrodzony.

M  Letnie i kąpielowe m ieszka­
nia w Zakładzie w Swoszowicach.

- - Na żądame p l a n y  m i e s z k a ń ,  
w Zakładzie

Poszukuje do w ynajęcia:

■ i  5 pokoi.
J% 2 pokoi i kuchni.

M  6 pokoi z kuchnią.
■V Loaalu na lakiernie 
Ml Pokoju z przedpokojem, 
m  3 pokoi parterowych.
■ i  I pokoju parterowego od 

irontu
t a  Mieszkań mniejszych i więk­

szych przy ogtodzie.

546 2

C. K UPRZYW 1LEJUW ANA FA B RYK A  B IELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Jfro u — I w H r a k o w i e  " tai

naprzeciw koboioła N. P . Maryi
pci«ca swój wialfc skład b.elizny d)a Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
t m ku  p łó tna  i sziribigii także wielki Skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ohuśt*6 1 

do nosa i sz irungu  w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenaon
■ C e n n i k a

ki - tu k i “skib i damskie w doskonałym  Koszule w lepszym gatunku z hahem  ręcznym 
n a m ie rz , ł , U  j .  i . s a  l t l . 3> 3 75, 4> 4 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro­
dzajach z łt. 3 80, 5 1 6 .

, Majtki d "inskifl 
Zwykłe 90 et., ozdsbniejsz» zł*. 1'20. z aa- 

ftuwan. szlarkamj złr. I 'ó 0 , 2 1 0 . 2 5C i 3.
Z W c h a n ta  gładkie z ł- 1 6 0  1 P75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 . 2-75. <jj

orni gzy.nl -  r  ,  'in7 7 ó fgatunku za tuzina złr. 120  do 1 50.
mankiety męski- i dam za ó pa złr. 180 do Z

I 1jt  tuzina  lnianych chustok do nosa ct. 90,
] 20, 1 40, 1 7 I do 4 złr. J

tu z in a  prawd* iratiunskich batystowych 
c h u s te k  do nosa złr 2 2 60, dc 6.

*/, U i na angiele. untyst. ohus.ek j< ja 
z najm odm  ijsz brzegam i w różnych solo 
rach ct. 60, zł 1. 1 .201 do "i. 
sz tu k a  r 37 łok łlbo 23‘/, m.) de lrego  
płótna lnauH go złr 6-50, 7-50, 9, 10 i 12 

1 gztuk< (37 lok. albo 23*,, m.) ł/4 %  ezlą-
skiea nłotnn złr. 10, 1150 , 12, 12 50, 13,
iA ?yo. , ,  ,

1 sz tu k a  <63 ł. albo 39 m.) 6U holend. weny 
zł. 21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 5u 

i s z tu k a  (.63 ł. albo 4*2 m.) »/. i ‘/4 p -s a dzi 
wego r  ii b u rsk .eg o  p łu tn s  w najlepszym  
g a tu n k u  o< z ł  22 do 60 

i  I lz Iu  ręczn ik ó w  '.nian^ch od złr 4 do 1 . złr 
I s z tu k a  ®L lni mego p łó tn a  ni. 6 przeście­

rad e ł bez izwu od ł i  15' dc 21 
S zy fo n  na bieliznę m ęską . dam ską od oentow 

25 -.o 50 ot. z . u olr. - -
S e rw e ty  różnej w  elkośoi od ®/4 do 10/4 i *i 

jak  najtaniój, o.l 150 , 2, 4 złr 
G arn itu ry  llrtirte  do nakryi ia  stołu n a  6 Jo 24 

>sób, wybór ogromny od złi 3 50 5, 7, do 50.

K iszuie damskie.
Z szy fo n u  złr. 110, z haftem wzorów J r  185.
Z lobrego h o len d ersk ieg o  albo rumburski—' 

płótna z u s iw ą  na przodzie lub do zapina-1 
nia na ramien.u, złr. 2'60 do 3'20. I 

. a , . . ,  v ,vbór ponozooh dam sk ich  b lałyoh  I k c lo row jO h , ja k o te ż  m ezkich  s k a rp e te k  w ró -
inych | tunkach I kolorach.

I Za r szelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nio podoba, odbieramy ęamiepisęnj 
I albo wypła iamj za to całkowitą n-ieżytośó. To dobro\.olr« przez nas przyjęte zobowu zame 

daje Każ lenn nicującemu p rwnose, że nasza usługa, jesl skorą i rzetelna, i że naszeceuy 
, j 0 H  bez Ł *  lr,‘ncyi. z  W jgj„im 8za<>unKiem

F i l i a :  I Ł  B E 1 E B A  i  S p ó ł k i .
b k  ad  sb ry o z n y  to w aró w  h óo iennycl r a p e a  gotow ej h e liz n y  I w y p raw  ślubnych  

1 KRAKOWIE Sukien.Jlce ł|r, 13—'4, iap:zeciw kościoła N P Mary.
■ Są w zapasie całe wyprawy słabnę, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Spódnice damskie.
Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy­

fonu złr. 2 '50 do 3 50.
Z haitowaL wstawkami złi 3 50, 3 75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. i '5 0 . 5, 6, 7 50 i 3, | |
Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2 0. f
Euftnw. ozdobne okładane pika z łi. 3 '50 i 3 85 

K a fta n ik i.
Z szyfonu zwykła 1 złr., lepsze zir. I 50, | 

z wstawkam i haftów, od zł. 3 ’2f do 3 50, 
z barchanu gładkie złr 1 2 0 , 1 75 i 1'90.

Haft. ozdob. lub okładane p iką  z łr. 290 i 3‘20. 
Koszule męzkie.

Z najlepszeeo angieUkiego szyfonu z p h =<»n 
gładkim  albo z listewkami zlr 1'50 2 
2-50. 2 75 i 3.

Z dobieg# płótna ; um burskiego albo holend. 
złr 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony m ęzkie. 
angielskiej p ik i,  w sadkiej wielkośoi od 
z łr. 1-25 do 1 40 
dobrego cienkiego p łó tna od 1'60 do 2-50.

B o k  z a ł o ż e n i a
n i I d  Ti doleli tym  <wft

1 S 4 0
' $ T 4

R o k  z a ł o ż e n i a  
1 8 4 0

C e s .  k r ó l  ł j j j /  n a d w o r n y
.x .  m r

N k l a i l  F o r t e p r a n o w
i

"I Wy  t o ż y c z a l n i a
F r a n c l s z t i  a  J f e m e t s c h k e  1 S y n a .

W I E D E Ń  Fina letnia
I. Bez. Bakcer itraase 7. BADEN: Bahngasse 23

Amerykańskie Harmonium z fabryki Estey & Comp * Brat.ebo-o 

■ • t a ---------------------------------------------------------------------------—

496 3 6

■ .u/iu idu .ói -

& pecy a 1 istom
poleca się gwarantowane, donrze leżące 

koszule męskie.
B>ałe, bez ko ln ;erza i bez mankietów :łr 2 —, 2 50. 3 —

,   ̂ „ z m ankictam 5 - ł i  2.25. 2.75, 3.25
„ Z kołnierzem i z mankietami z łr 2.50, 3.— . 3.50
z garniturem  ułóclennym droższe są o 50 et d s łr .

2.25, 2 75, 3 60złr.

złr. 2.50r’3. , 4 -
i

z łr 2 50, 3 ,- - ,  3.r<5 

z łr 2.75, 3 25, 4.25

K r e t o n o w e
z p zysz m i  Kołuie cm > mankie ami 
z iwnma kołnierz-inii do przypinania i 

z m ankietami
O x f e r d o w e

z p izyszytrm  kołu crzem i mar kietami 
z dwoma kołuieizami d i  przypi ania i 

mankietami
Za. dokładne i trwałe wykonanie’ wszelkich za­

mówi ‘ń ręczy firma nasza, ciesząca się długnle- 
tnfeni uznaniem

N aj większy skład P r o f .  i> ra  G ru n ta  w a  J i i -  
g e r a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  normalnej z orygi­
nalnym stem plem : .t ivn> A n*u  «  ,

BERECZ & ŁÓBL
specyaliści dla koszul męskich.

W i e d e ń  1 Babenbergerstrasse Nr. X.
Filia I, Schottengasse 6. 206 l l  16

> i l j
3 — 4 m et-y j a  całe ubranie męskie, paletoty i płaszcz" deszczowe d la  pań, rozsył >, ze za 

Uczką resztkę po 5 z łr  H, BROUCH, labrykant w A lt-B rdnn-K losterplatz K r. 2. “  i
N ienadające się komu resztk i ebętnic naiad przyjm uje i odm ienia. 128 10 17

tPr- IWONICZ. S A L O M  M O I )  
FRANCISZKI M OLINKlEWICZ

zi K rakow ie
w domu Wgo Janig i, I  piętro, lim a A-BZakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei r 'ransw ersalnej) o wodach s iln e j! zaopatr, ony Z08tał w 5aj3wieif8ze kapelU8ze „a. 

szczawy alkahczno-słonej, jod i brom  zawierającej, urządzony według wszelkich ryski wio ienne i letnie, oraz wykoryw a suKnib 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya ' 13 l  22

li fal i  j. kłłi rtk iii -tlli.im  13  . .

Magazyn bławatny i konfekcyi damskich

J.  S O B O L E W S K I E G O
w Krakowie,

poleca wielki wybór nowości z pierw szorzędnych fabryk w wątpię, jedwa­
biach, aksamitach i materyałach do piania.

oraz gotowe
suknie, p a le to ty , p ła szc z y k i, r o tu n d y  o b r y c ia  i ż a k ie ty .  

Plazizczykf. dia panien w wieku od 8 do 16 lat. 
K o r o n k i spełniane ręcznej roboty.

Z a m ó w i e n i a  przyjmuje i wykońeza podług model' trancusK.^fi w wła­
snej piacowni. 492 6 ?

])BF~ Ceny umiarkowana Próbki na żądanie franco.

damskie podług najświeższych żum ali, polecając 
się . nada wzg’ędom Szanownych Pań. 

Ceny najum iarkowańsze.

I

K S I Ę G A  P N I  A

h. Bartoszem irza
w  K R A K O W I E

ulica Sławkowska, Hotel Saski 
otrzymała na skład główny broszurę p. t.

„Polacy wonec dążność: kompromisowych mocarstw
2aborczych“

. przez
K a z i m i e r z a  K r z y w d ę .

Cena 3 0  centów. 428 8 8

T U T K I
2 oryginalnych f r a n c u s k i c h  papierów 

, Ł K  l l O l d L O U T "  i „ M A IN
iw guscownem opakowaniu poleca hur­

to w n ie  i c z ę ś c io w o  Fabryka

F. Szuhiewicza,
w Krakowie, Rynek A-B. 

j fW ~  Próby na żądanie darmo i oplatnie.
270 29 06

Jaworze
na Śląsku austr.

Z a k ła d  w o d o lecz n icz y  i ż.-lj • *u j .
kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, 

urząo pocztowy i telegraficzny i t. d.
Lekarz kierujący l>r. .Smoleński, 

Zakład otwarty od 1 maja do października 
Wiadomości udziela i prospekty rozsyła 'n a  

“ i  żądanie
Inspekcya Zakłaau w Jaworzu (E rnsdori)

stacya Łolei północnej Bielsk (B.H tz).
320 5 12

B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Ni. IE. w domu lAigo Goebla.

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- jjj*- 
1 sz^ynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kammma, m arm uru i metalów, igj

jako to :

%

>44
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniow e, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu,

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcah»- 

domina itd.
Wielki w y b ó r  o o r t m  o notek. 'M

PoiSKa Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła 'ranoo w woreczkach po 5 kilo brutto

kawę:
Mokkę a -a b s tą  5 kilo złr 7.40
Jawę złotą tlenado , „ , 6.10
Ceyluił iianow , , „ „ 5 , 8 0
Csylon p lan taey jn j „ .  5.30
Cuda . 5 1 0
San to r . „ „ 4.30
Mokkę afrykańską „ „ 3,00

Hi K 3A TĘ w pak ietact po 1 kilo. Kil (po 
3, 4, 5 zlr. i wyżej. 1 >

Cło od 5 kile nawy wynosi 2 d r  od 1 ń o 
hernaty z ł] .. b tóre odbiorca na miejscu op 

Próbki n» żądanie wysyłamy zć przymad> ai 
10 ct. w m arkach pocztowych ; 1.14 3 ?

A i l r e s :  Polnische Jlandelsgesdlscn i,fi! 
S. Dolnowsk ti Comp.,- Hamburg, Vo- 
lentimkantp 83.

Cieplice Trenczyriskie
n \  W ę g r z e c h ,  30 m inut od stacyi bo- ^  
lei. Tcpla - TreLczyu - 'ieplitz . Teriny P

4G
I
P

s i n r c z i i n c  o r t  2 8 ° - 3 2 °  H . ,  naj- h  
skuteczniejsze w cierpier iach gośćcowych, ^  
artrytyeznyeh, nerwobólach i t. d. Zakład,
wygodnie urządzony, leży w ; ysznej do- B  
linie Małych mai pal, Pobyt przyjemny i ^  
tani. Początek sezonu 1 maja. Z l v j n -

Wszelkie przybory do bdardów

Kręgle, Knle, Krikiety.
• » , il i i

Za dobry gust. rzetelne wykonanie roboty i przystępne cen\ ręczy

Skład Kas Ogniotrwałych
3

Sześć medali zasługi i dyplom uznam a $£

niezrównane wyroby kosmetycze i toaletowe. 
Białe i piękne ręce!!!

Najbardziej “czerwone

» « »  a  przez T.zebinię, Oderberg Sillein, M 
Tepla d o  - .itk  I . t . l u  9  g o i l / . i n  i k r o -  a
SCi N a większych staeyach bilety tam i W 
napowrot o 6 3 ^  tańsze Podręcznik in- B  
form. l> r .  F i l i p K - i e w i c z i i  we wszyst- 
kich k“ięgarn;ach Broszury i w yjaśuieuia P  
udziela na żądanie bezpłatnie , K

Książęcy Zarząd kąpielowy ‘ ^417 8 20

s

*  N W O
I - I

w  butelk& ch i w b e c zk a c h

OKOCIM SKIE
Exportowe i Marcowe.

f i
i
%

opierzchuięte] ręce w ybieli'ą i w ydelikatmeją po ! 
kPkakrotnem  natarciu

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M ,
Słoik 80 ct.

GrRVSIK toaletow^r do mycia rąk
dla w y d e l ik a tn ie n ia  z g ru b ia łe g o  n a sk ó rk a .  — P u d e łk o  50  cl

PRO SZEK  do czyszczenia paznogei,
aS* dla n idania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

%
%

Pudełko 2b cnr.

":f e

Ztmy

Siodełka do polerowania paznogei.
1 złr. 25 cni.

SZCZOTKI, 1’ILN ICZK I, K O STK I
do czvszezenia i formoyrama paznogei. od 40 ct. do 3 złr.

m  IHNATOWICZ
we LW OW IE, sklepy własne; ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka (róg W ałowej), Hotel Europejski (plac Maryacki)
i F ilia  w KRAKOW IE, Sukiennice 1, 20. ___

 :—  ---------------------------------------------------------------------------------

sm m m m m sfm uestia

K z n a j  c a r § k a
C Z E K O L A D A

*

Z drukarni /w iekow ał w  K nk ow ie .

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sum iennie znany

SM  Piwa fcmm i Kggramczneeo

j . m p r t a i
w Krakowie, ulica Sw. Jana,, 5

' a < ’ 51 23

mli
z wiedzą lub bez wiedzy pijącego środkiem, 
który się w licznych wypadkach okazał sku- 

i teoznym, mi«,n<>wici“
ii

(F>Uxir praseciw pijaństwu).
Zażywanis tego wzbudza odrazę przeciw  uad- 

mierności używania spiiy tuainych napojów po- 
’ lepsza apety t i oddaje nieszczęśliwego rodzir ie 

i  zawodowi Bliższe szczegóły w p rz e p is a c h  o 
używaniu. . 451 1 20

> C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  5 0  c t*  j j ,  
d Prawdziwe sprowadzi, się zą zaliczką pocz­

tową przez a p t e k ę  p o i l  w ę s i e r ś ! i , ą ‘k o ­
r o n ę  w  k o s z y c a e h  k a s c l i a i  Węgry. 

»l r  Skład w K r a k o w i e  w aptece W ikt oto fie- 
dyka, we Lwowie w apiece Zygm unt i Ruekera.

O d p o w ie a z if tln ^  LArK^dutt d r u k a r n i :  A . S eijsw u k l


